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wini. Przez wiele 13 

sza sopranistka OP* 
cv Nowym Jorku; * 
wielokrotnie w sła« 
s w Covcnt Gardę* 
vła właśnie partja v 
ruso. który był n»e« 
irdzo wymagający!* 
ej z Luiza i nawet 
dczył się o jej rek« 
'czyn nam nie zrań*1 

mniej więcej przeo 
cofała się , t 

teałralnfj^barci 

Ł ó d ź , c z w a r t e k 25 l u t e g o 1932 r . 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed telcst.m L (. I-f x» «trona 40 gr. 
za w. m/m 1 tam, strona 5 tam w 
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bne 12 gr. za wyraz, dla poszukują-
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Ogłoszenia dwakolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 trój 

kolorowe • 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nfe 
odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 

lapońskie samoloty zbombardowały dwa dworce kolejowe. 

recyzyjny ogień chińskiej artylerji. 
Dłisiaj rano rozpoczął się generalny a tak japoński . 

:ów wojskowych przyczyniło Japoń-|_ Szamba], 25.2. (teL w l . „Echa") 
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JaJk się okazuj©, niodyitllne wa!W o 
mistrzostwo bokserskie zostały roze-
ffrane nieprawidłowo, gdyż nie odby­
wały sćę one na specjalnym rinsu z po 
daitnn. podłogą, lecz 

na zwykłej twarde] podłodze, 
w tym wypadku na scenie teatralnej}. W 
tej sprawie otrzymaliśmy łownie* wy­
jaśnienia z kół sportowych, które wy­
kluczają możność zaibicia óodUewskle-
go przez uderzenie ręka w rękawicy bok 
serstóc-j, a winę przypisują raczej fatal­
nemu i nieprzepisowemu urządzeniu 
ringu bokserskiego. 

Lujów 25 lutego. Aresztowany wczoraj 
rano na polecenie prokuratury w «rwic.:kn i 
tragiczną imiercif pięściarza i. p. Go­
dlewskiego sędzia ringowy Otto Landeck 
Ktstal wieczorem po przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego wypuszczony na wolną 
stopę, s tam, żo ma się stawić w każdej 
chwili do dyspozycji sądu. 

Zawodnik Cross bezpośredni sprawca 
tragedji pozostał w więzienia sledczem. 
sędzia śledczy przesłuchał p. Landecka 
i.i. in. na okoliczność pogłoski wedle któ­
rej w rękawicach bokserskich Grossa 

miał się znajdować ol&w. 
P. Landeck twierdzi, i i rękawice były 
przed walką wylosowane, tak, i i plotka ta 
nio odpowiada prswjzie. 

Dzisiaj rano po obrzuceniu wielkienń 
bombami lotniczemi pozycyj chińskich. 
Japończycy przeszli na całym froncie 
do ponownego ataku. Chińczycy 

odparli szturm 
przy pomocy licznych karabinów ma­
szynowych i artylerji, oraz kontrata­
ków na bagnety. W Szanghaju wy­
buchło kilka wielkich pożarów. Japoń­
czycy spodziewają się przybycia no­
wych posiłków. Również Chińczykom 
dąży na pomoc dywizja generała Fen 
ga oraz dwie dywizje Czang - Kai 
Czeka. 

Mukden. 25.2 Wiadomość o zamordo 
wapiu generała Ma, który przeszedł na 
stronę japońską w Czic*zikarze, potwfer 
dza się 

Kandydaci na prezydenta Rzeszy. 

B. m i n i s t e r M o r a c z e w s k i 
za utrzymaniem strajku 

górników. 
Kraków, 25 lutego, (od wł. kor.) Wczo­

raj w Jaworznie odbył się w obecności 
około 

2-ch tysięcy robotników 
włec zwołany przez Z-Z.Z. Na wiecu tym 
przemawiał były minister Jędrzej Mora­
czewski oraz były poseł Gardecki. Uchwa 
lone zostały rezolucje wypowiadające się 
«a utrzymaniem strajku. 

Do wyborów na prezydenta Rzeszy zgłoszono cztery kandydatury: 1) Dotycheza 
sowy prezydent Hindenburg, 2) Adolf Hitler (Narodowi-socjalisci), 8) Podpuł-

kownik Diisterberg (Nacjonaliści), 4) Ernest Thaknann (Komuniści). 

Wrzenie na Górnym Śląsku przybiera ostre formy. 

1 

W a l k a o emerytury. 
otwarty 13-tu organizacyj 

P o s ł ó w i s e n a t o r ó w B. B. 
ciężfloie położenie urzędników I domagają 
się utrzymania 

dotychczasowych potrąceń 
na emerytury oraz dotychczasowych wy­
sokości emerytur. 

B a V i s t odarty 'do pos-

mżenie wskazuje na 

Katowice 25 lutego. Sytuacja na Gór­
nym Śląsku zaczyna okazywać inne, niż 
dotąd oblicze. Wrzenie i nastroje strajko­
we w kopalniach i hutach G. Śląska są z 
dnia na dzień wyraźniejsze i przybierają 
o wiele ostrzejsze formy, ni i do tej pory. 
Robotnicy śląscy, zdająo sobie sprawę z 
beznadziejności położenia, i tracąe zau-

Ostrzeżenie przed prowokatorami. 
fanie do związków, popadają i jedaej o-
Btateczności w drugą. 

Dowodem tego wczorajsze krwawe zaj 
ścia w Nowym Bytomiu. 

SZCZEGÓŁY OSTATNICH ZAJŚĆ. . 
Wczoraj po południu o godz. 16 Nowy 

Bytom stał się terenem krwawego zajścia 
między policją i robotnikami, w wyniku 

Litewski pociąg pancerny 
w d r o d z e d o K ł a j p e d y . 

Berfln, 25 lutego. (Od wł. kor.) — 
Z Królewca donoszą, żo litewski pociąg 

^ a f g a ń s k i w Warszawie. Z terenu walk japońsko - chińskich. 
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istępczo d ia obcycb. 

pancerny stacjonowany w Kowrle 
odjechał do Kłajpedy. Dysllokacła ta 
pozostaje w związku z 

przygotowaniami do akcji 
litewskiej 

w KTaJped&te. W koszarach garnizonu l i ­
tewskiego w Kłajpedzie rozdano żoł­
nierzom ubrania, bieltanę oraz ostrą 
amunicję. Wysłanie pociągu pancerne-
ero do Kłajpedy tłumaczy się ze strony 

, litewskiej koniecznością 
ochrony obszaru Kłajpedy 

przed planowaną akcją niemiecką z 
Prus Wschodnich. 

Nagły zgon majora W. P. 
w p o c i ą g u . 

Włocławek. 25. 2. W wagonie pocią­
gu osobowego Nr. 401 zdążającym w 
stronę Torunia zmarł nagle na udar 
serca 

major Strycheńskl Karol 
z I pułku artylerji polowej, stacjonowa 
nej w Wilnie. Jak ustalono major Stry-
cheński jechał z Wilna do Centralnego 

Wyszkolenia Artylerji w Toruniu w 
sprawach służbowych. Zwłoki zmarłe­
go maj. Strycheńskiego umieszczono w 
kostnicy szpitala św. Antoniego do dy­
spozycji władz sądowych. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.88. w płaceniu 8.86; dolar złoty w 
żądaniu 9.12, w płaceniu 9.10; funt angiel­
ski w żądaniu 30.85, w pjaceniu 30.50; ru­
bel złoty w żądaniu 5.00, w płaceniu 4.95; 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11; 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35.25, w płacenia 35.00, 

których zastrzelony został robotnik 1 za 
służony powstaniec ś. p. Antoni Kowalski 
z Nowego Bytomia. 

Około godz. 16 zrozpaczeni robotnicy 
w sile około 1.000 ludzi udali się pod bra­
mę Y huty (wpobliżu szpitala dla chorób 
zakaźnych), i wtargnęli tą drogą na teren 
huty (warsztaty konstrukcyjne), domaga­
jąc się od załogi 

przystąpienia do strajku. 
W tej samej chwili — niewiadomo na 

czyje wezwanie — zjawiły się na miejscu 
silne oddziały policji, żądając usunięcia 
się robotników i rozejścia do domów. 
Wobec tego, że tłum nie chciał się rozejść 
— rozpędzono go siłą. Padła salwa. I tłum 
powoli zaczął się wycofywać. 

Post. policji Skowron wystrzelił do 
Kowalskiego z rewolweru kładąc go tru­
pem na miejscu. 

Lekko rannych z pośród robotników 
uniósł tłum z sobą. Z policji nikt nie zo­
stał zabity ani ranny. 

Większe grupy robotników krążyły je­
szcze do wieczora po ulicach. 

Policja znajduje się w ostrem pogoto­
wiu. 

(Dokończenie na str. drugiej) 

Dymisja Norweskiego 
premjera. 

Norweski pramjer Kolstadt, który od kil 
ku tygodni leży chory, wniósł prośbf 

o dymjsj*. 



Wrzenie na G. Śląsku przybiera ostre formy. 
(Dokończenie m rtr. pierwwej) ZESPÓŁ PRACY PRZECIW 

STRAJKOWI. 
Najsilniejsze wrzenie panuje po kopal 

niach śląskich rewiru centralnego, któ-
wm Kolejno przystępują do strajku na 
znak solidarności z robotnikami Zagłę­
bia Dąbrowskiego. 

Zespół °racy Zw Zaw. Góm- w dniu 
wczorajszym udzieli* C. Z. G. ostatecznie 
już odmownej odpowiedzi, oświadcza­
jąc, że 

nie godzi się na strajk. 
W międzyczasie jednak już na trzech ko 
palniach śląskich robotnicy zignorowali 
stanowisko Zespołu i przystąpili do straj 
ku. 

Sytuacja na Śląsku z dnia na dzień 
Wjkła się i staje się groźniejszą... 

KOMUNIKAT CENTR. ZW. 
GÓRNIKÓW. 

WczoTaj odbyła się konferencja de­
legatów strajkujących górników, na któ­
rej stwierdzono, że często podczas zgroma 
dzeń padają strzały rewolwerowe z thi-
mn. Robotnicy twierdzą, że do Bartosika 
strzelał cywilny człowiek, stojący ruż 
przy tłumie. Wobec tego sekretarc gene­
ralny C. Z. G. Stańczyk wydał komunikat 
do wszystkich strajkujących załóg, aby 
robotnicy uważali pilnie na strzelających 
I natychmiast ich przytrzymali, odbiera­
jąc broń wraz t dokumentami, oraz 
odprowadzając ich wraz ze świadkami 

do umundurowanego policjanta 
t żądając natychmiastowego spisania pro 
tokółu, oraz zaaresztowania strzelające­
go. 

W ten sposób chce się C. Z. G. uchro­
nić przed prowokatorami. 

WOJEWODA PACIORKOWSKI 
W ZAGŁĘBIU. 

Wczorajszej nocy do Zagłębia przybył 
wojewoda kielecki, Paciorlkowskj, które­
go przyjaad ma charakter inspekcyjny. 
Przyjazd wojewody s*oi jednak w związku 
l krwawemi wydarzeniami w Będzinie i 
Czeladzi. Wczoraj wojewoda odbył konfe 

• rencie z starost* będzińskim i inspekto­

rem pracy, poczesm w godzinach wieczór 
nych odjechał do Kielc. Do Zagłębia przy 
było również 

kilku wyźjwyeh urzędników służby 
bezpieczeństwa. 

Sytuacja strajkowa jest be* zmiany. 
Wszystkie kopalnie strajikjują z wyjąt­
kiem kopalń, niezrzeszonych w Radzie 
Zjazdu Przemysłowców. Ogólna liczba 
strajkujących robotników wynosi na pierw 
szej zmianie 10-776. Na obserwacji i w 
małych kopalniach prywatnych pracuje 
łącznie 1618 osób. 

Wobec zapowiedzi „czarnego strajku - ' 
na kopalniach „Renard", „Mortimer", 
..Grodziec" i „Czeladź'', prócz ochrony 
policyjnej zatrzymano w kopalniach ob­
sługę. Robotnicy ci są skoszarowani i o-
rrzymują pożywienie, tak, że już od kilku 
dni nie opuszczają murów kopalń. 

Jak nam komunikują, ze strony ro­
botników, kopalnia w Grodźcu prócz ob­
serwacji skoszarowała także około 

40 robotników, 
zajętych ładowaniem węgla zapasowego 
do wagonów. 

C. Z. G. w razie dalszego, niezdecy­
dowanego stanowiska Zespołu Pracy 
postnnowfj proklamować strajk Kórni­
ków na Śląsku, w nadchodzący ponie­
działek, nawet poza Zespołem Pracy. 

POGRZEB OFIAR. 
Wczoraj o godz. 16 odbył sie po­

grzeb 2 zabitych w Będzinie, oraz 2 za 
bitvch w Czeladzi Pogrzeb w Będzinie 
odbvl sfe spokojnie przy udziale 3.000 
osób. W poRTzebie bral udział ksiądz 
katolicki. 

W Czeladzi brało ndział w pogrze­
bie 5.000 ludzi, którzy przvbvll grupa­
mi, m. hi. w sile około 1 000 ludzi z G. 
Śląska. Skonsygnowano policję w si­
le 100 ludzi . Na cmentarzu przemawiał 
nad grobem delegat robotniczy, t po-
zatem usilowaH komuniści urządzić dc 
monsrrację, co (m sie Jednak nie udało. 
Pozatem panował spokój W pogrzebie 
tym ksiądz nie brał udziału, mimo. żc 
rodzina v ' r - chęć urządzenia po-
rzebu % księdzem. <v 

„Fajerwerki" w kieszeniach. 
N i e b e z p i e c z n e z a p & ł k i . 

ŁÓDI, DNIA 25 LUTEGO. Wypunosony 
ostatnio na rynek przeje Monopol — no­
wy gatunek inpałek — wywoła) duże nie­
zadowolenie wśród konsumentów. 

W pierwszym rzędzie skarżono się na 
niekompletna ilość zapałek w pudełkach, 
a obecnie wyszja na jaw druga stokroć 
jjorn • .,wada" tych nowych wyrobów. 

Nie wnikając w materjał z jakiego ną 
robione „główki1' — stwierdzono, że sa 
one bardzo czułe na temperaturę i łatwo 
lapalaja się bes przyczyny. Rezultat jest 

taki, że w czasie zapalenia jednej zapałki 
niedostatecznie oddalonej od pudełku, 
lub poprostu przy raptowucm wysuwaniu 
szufladki — całe pudełko staje w Ogniu< 
wszystkie bowiem znpałki 

spalają się. 
Pomijając okoliczność, że naraża to 

na straty konsumenta, należy zwrócić u-
wagę czynników miarodajnych — na nie­
bezpieczeństwo, jakie czyha na każdego z 
nas w czasie zapalania zapałek... 

Warloby było zbadać tę sprawę... 
X ' x —— 

Zdarzenia I 
U&HIYI+t d O | i 

Złodziej w składzie aptecznym. 
W y p r a w a p o p i e n i ą d z e i p e r f u m y . 

Tuszyn, 15 lutego. Ubiegłej nocy do leckiej Brunon. Obaj wbiegli do składu, 
składu aptecznego P. Kieleckiej, mieszeKf- Gonpod«n \ --y t ł o d s i e j , porzuci) ekrad/.io-
cego się przy ulicy Rzgowskiej 25. w Tu- ne perfumy i lampkę elektryczna, tttiłujac 
tzynie zakradł się po wyłanianiu drzwi j zbiec. Przytrzymano go jednak i o d d a n o 
wejśriowycb, złodziej, rozbił on szufladę, • i w ręce miejscowej policji. 

Ujętym włamywaczem okazał się nie-

Wyprawa włamywaczy w taksówce. 
Po&cig za b a n d y t a m i w s t o l i c y . 

1 Warszawa, 25 lutego. Ubiegłej nocy 
banda złodziei składająca się 5 osób 

dokonała włamania 
do sklepu kolon jalno-spozywczego A. 
Kornatko pizy ul. Wspólnej. W chwili, 
gdy rabusie ładowali towar, ulica Wspól­
na przechodził patrol policyjny urzędu 
śledczego z pOdkom. Szynkmanam, który 
aorjentowawszy się w sytuacji usiłował 
przytrzymać złodziei. Ci jednak na widok 
policji porzuciwszy łupy zaczęli uciekać 
w kierunku ul. Marszałkowskiej, wsiada 
Jąc po drodze w taksówkę. 

Kom. Szynkman pogonił za oddalają­

cych z rewolweru. Strzały odniosły sku­
tek, 

taksówka zatrzymała ale-
Jak aic okazało kierowcą taksówki 

był many włamywacz Jakób Os*rowicz, 
który samochód wynajął na noc od wła­
ściciela rzekomo na wyjazd z Warszawy. 
Drogim pasażerem taksówki był niejaki 
Bukstein Lejba. Obydwu złodziei przy­
wieziono tą samą taksówką do urzędu 
śledczego. W samochodzie znaleziono 2 
worki cukru, 10 kg. herbaty j 12 k«. ma­
sła. 

Za pozostałymi trzema włamywacza 

której zrabował 60 złotych w gotówce, a 
następnie otworzył gablotkę, z której usi­
łował skraść wyroby perfumeryjna. Szme­
ry dochodzące se składa aptecznego usły­
szał przebywający wras ze znajomym w 
pokoju graniczącym ze 

jj.ki 
2°-lełni Adolf Kling. 

niewiadomego miei«ra zamieszkania. 
Klinga osadzono w areszcie do dyspo-

sklepem syn Bie- | aycji włudz sadowych. 
« :0:x-

Szczep ien ia ochronne 
w szkołach. 

Lód*, dnia 25 lutego. W związku 
z dość znacznem nasil sritem w ł.odzi 
błonicy. Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego wysłało do wszystkich 
szkół okólnik, w którym zwraca uwagę 
ruwiczycielstwa na potrzebę wspófdra 
łania z urzędami zdrowia pirMtezncgo w 

sprawie srccaepteń przeiiwtoonnlczych 
Ponieważ władze miejskie /.ostały po 

inifonnowane o tern zarządzeniu przy­
gotowano większa iik*ć szczepionek 
przeclwbłonniczych. które będą apliko 
wane zgłaszającym sie na punktach sa 
nltamych. 
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wiezienia z pozbaw ifl^B 

<—) Snd handlrr- I I 
upadłość firmie ..^eiamfl 
c szniczy" Sn. z ocr. w 
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Gaz zamiast elektryczności 
w P i o t r k o w i e . 

tą się taksówką, ostrzeliwując udekaią-Jmł prowadzj aię energiczny po&cig. 

Straszna śmierć narciarza 
Ze Lwowa donoszą 
Niemal równocześnie TT zgonem bok­

sera na sali szpitalnej, notuje kronika 
lwowskiego szpitala równie tragiczny 
epilog 

wyprawy narciarskie]. 
Wypadki w tej dziedzinie sportu, upra­
wianego dziś przez najszersze masy, czę-
«to lekkomyślnie i z ryzykowną brawu-
ą, nie należą do rzadkości — Szczegól­

nie przy szybszych zjazdach na niepew­
nych terenach łamanie rąk lub nóg nie 
r.ależy bynajmniej do rzadkości, jeden 
•"•ypadek, który opisujemy, należy rzeczy 
'iście do wyjątkowo tragicznych. 

Oto bawiło w Brzuchowicach większe 
• 'Warzystwo narciarzy, wśród których 
^ajdował sie również student Politechni-
i, Roman Plichal. W pewnej chwili u-
•vii, przyczem nieszczęście chciało, że w 
njegu znajdowała się spora drzazga 
łamanego gontu. Na drzazgę tę formalnie 
adział się narciarz, przebijając jelito 

'trcewnę. 

S m u t n y e p i l o g w y c i e c z k i . 
Po natychmiastowym opatrunku na 

miejscu i dwukrotnej operacji w szpitalu, 
zdawało się, te życiu Plichak 

nie zagraża niebezpieczeństwo. — 
Wprawdzie w Jamie brzusznej wytworzy-
ła się ropa, jednak odprowadzano ją dre­
nem na zewnątrz. Aż wczoraj rano naatł 
piła nagła katastrofa. Ropa mimo wolne­
go odpływu dotarta do głównej t**njcy i 
przeżarłszy ją, spowodowała 

gwałtowny krwotok. 
Po kilku sekundach nastąpił zgon. O ra­
tunku oczywiście nie było mowy. 

Zaszedł ru zatem podwójny fatalny 
zbieg okoliczności, wobec którego bezsil­
ną okazała się i ostrożność młodego spor 
towca i wiedza lekarska. 

Nie trzeba dodawać, *e wypadek po 
wyższy wywołał w najszerszych aferach 
miasta, a przedewszysfkiem wśród legjo. 
nu narciarzy lwowskich wstrząsające wra 
żenię. 

Piotrków, 25 lotego. W dn*i weto-
radszym odbył sie w Piotrkowie wlec 
aJbotietitów Elektrowni. W wJocu wzię­
to udział 3.000 osób. Zebrani uch wa­
lił rezolucje domagająca sie obniżenia 
ceny prąciu za 1 kilowat do 60 groszy 
stmęnrwania rabatu począwszy już od 
400 kilowatów, poóiera-.ia tytułem o 
płat za ticznfk (1 ewentualne Inne kos? 
ty) — 50 gr. młesiieaznie. zastowarra 
tych nowych warunków od dinia 1-go 
stycznia 1932 r. 

Pozatem zebninl ticłiwafli rezo­
lucję zwrócić się do Magistratu o c o ­
dzienne kontrolowanie 

napięcia energii elektryczne] 
zaś wraz te stwierdzenia wyższeiso na 
pięcia antżefl 220 wolt — o sporządza 
nde prorokułów i kierowaniu ich do 
władz nadzorczych z wnioskiem o po 
tracenie na dobro konsumentów 30 proc 
z rachunków za bezprawnie zwiekszo 
ną podaż energjl I zniszczenia żarówek 

Dalej zebrani prosić będą o re-wierjc; 
umowy miasta z Elektrownią, skróce­
nie ośwtetlerria ulic rano i wieczorem 
po pół godziny, oraz o solidarne po 
parcie akefl strajkowej. 

• * • 
Jak nas Informują, w związku z c-

stfUmym bojkotem społeczeństwa prze­
ciwko światłu dektrwznerrw. w ostat­
nich dniach zanotowano w Piotrkowa 
masowe przyłączenia sie do sieci Razo­
wej. Dzieje się to w mieszkaniach, które 
mają Już zaprowadizoną instalacje ga­
zową | przez zafożei'e t;irk© lamp ma­
ją Już udogodnione korzystanie ze śwla 
tła. 

MIMO OBNI/K1 CEN 
Kalisz 25 lutego. Takkolwick Pada 

Miejska m. Kalisza uchwaliła obniżkę 
cen prądu ełcktryozneero o 10 procent -
to Jednak konsumenci prądu niiie zaprze­
stali swejakcji I dążą 

do dalsze] obniżki cen. 
Wczoraj skierowano do władz me­

moriał I dla poparcia rozpoczęli trwały 
bojkot swia/tła | sały dektrycznei. 

Wieczorem wystawy sklepowe to 
neły w ciomnościacli. Dzi< organizacje 
społeczne przygotowują bojkot prądu 
elektrycznego w domach prywatnych. 

Akcja znajduje zrozumienie u szero­
kich mas. 

Maszyna obcięta trzy palce robotnikowi. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 25 luteuo. W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudniowych w 
klatce schodowej domu przy ulicy Jul-
Jusza 22 usiłował pozbawić sie życia 
przez wypicie większej dozy esencji 
octowej 3i letni Karol Kosmala, bezro­
botny, zamieszkały w tymże domu. Le 
karz pogotowia ratunkowego po udzie­
leniu pierwszej pomocy przewiózł de­
sperata, w stanie groźnym, do szpitala 
miejskiego w Radojzoszczu. 

* * • 
W fabryce przy ulicy Dłusrosza 43 

maszyna obcięła trzy palce prawej re­
ki 46-letniemu Szlamie Zajdemanowi. 
robotnikowi, zamieszkałemu nrzv ulicy 
Nowomlejskiej 26. Ofiarę wvpa-Jku prae 

wieziono karetką miejskiego pogotowia 
ratunkowego do szpitala. 

• * * 
W bójce przy ulicy F^rzedzalnianej 

odniósł oeólne obrażana ciała .i0-lc!ni 
Gustaw Mąier n i e w i a d o m e g o miejsca 
zamieszkania. Bójkę zlikwidowała poli 
cja. Rannemu Majerowi ud"iclił pomo­
cy lekarz miejskiego pogotowia ratun 
kowejjo. 

• • • 
Na ulicy Lnłomierskle] przejechany 

przez samochód odniósł okaleczenia 
obu nóg 16-letni Chaim Wolberg, syn 
handlarza, zamieszkały w Aleksandro­
wie. Ofierze wypadku udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 
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r P O R A D N I A 
W E N E R O L G G I C Z N A 

L e k a r z y i p e e j a l i s t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

czynna od 8 rano do 9 witcińr, od 
1 1 - 12 i 2—3 pnyimnl* kobiet* lakan 

w niedziel* twieta oo 9—2 pp. 
Leczeni* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 z l . 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSK 
Cegielniana Hr 4, s a r 

| p * t a l U U ch»r<S*> * k ó r * y c h 
i w*>B*ryc»i-y<:b. 

L e c t a n ! * l a t a j ą k w a r c o w ą . 
Ł )ck t ro t« r«p j« . 

Przyimul* od «. 8—2 pr«*d poł. i *4 5—9 wiaet 
W niedziele i świąt* od jodt 9—1 
Dla oań oddz'«!na poczekalnia. 

D r . H E L L E R 
Choroby skórne, wenerycana 

i mocaoplc iowa 

U l N A W R D 1 Nr i Tcl. 17ł-S<». 
Prrrlmutt do IC rano 1 4 — 1 arlccs. 

W aiedilele 11 — 2 po pol. Pani* 4 — 1. 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 1 0 . Telefon 245 2 1 , 
Przyimuie od 8 9.30 r., 12.30 -130 pp 

i od godz. 5—9 witcz-
W Dledilel* i łwieta od 9 — 1 w poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Or. K a d . 

Z . R A K O W S K I 
1 1 - g o L i s t o p a d a 9 . T e l . 1 3 7 - 8 1 . 

Specja ł s t a ctoorób aesa , n o n , 
g a r d ł a I pSuc, 

Pr*Tim«t« «d 12 — 1 ł 5 - l 
04 10—11 i od 1—3 w L*«*olcT Z f e r t k e 11 

Dr. M e d . N IEWIAZSKI 
al Andrzeja S. Tel | K ° - 4 t 

horobjr sknriia weticrrczii* mociopletow* 
Mektrotcr*p)a dkiterml* i lamp* kwarcowa 

Pr*T!0>«l« od 8 - 11 , *d 5 - 9 po poi 
W n i * net* twieU ad 9—1 p n e d poł 

Dla i;an oddzielna poczekalnia. 

DO SPRZEDANIA stajnia, budka T węglem I 
warzyw Pokój l kuchnia Wiadomość: ulica 
Braeztf.ska Nr. 74, R. Kalułynskt. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

•peciaftata ckurna akararca. •tntryc- A 
I eoccoptcioaich. 

UL C e . r U I o l « a a Nr. 7. T a l . 141 - 19. 
nidlut łiar*4 nnmetaefl: ot ćetk-lniana 43) 

FriTiwai* ad fodc 1—10, 12—2 i 
w al*dai*l« i świata 9—11 rano 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

M. R O Z E N T A L 
Aknaaer - g lneko loy 

P O W R Ó C I Ł 
l l - g o L i s t o p a d a 19, 

telef. 223-34 przyimuje od 4—7 

IZAAK MOSZEK ROZENBUM. sam Wolborska 
TK. 32, xsupfl kaląikf '«>i»kow^ w P. Ł U. 

i. s o 4 Or. Med. a y £ * 

p o wro* ^ 
UL. 6 . SIERPNIA
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, u ' - 'ów jednak nigdy nic 
wówczas, gdy je po-

Słynne błoto ateńskie. 
są jego przyjaciółmi. Pozatem można 
go jeszcze spotkać na ulicy lub w skła 
dach. 

Z Akropolis wchodzimy na sąsiedni 
pagórek z ruinami pomnika konsula 
rzymskiego Philopapposa. wpobliżu któ 
rego znajdowało się wiezienie Sokrate­
sa. Z miejsca tego podziwiamy wspa 
niały zachód słońca, które powoli skry 
wa sie za Salamine. jakgdyby pogrąży­
ło sie w morzu. 

Na pierwszy rzut oka Ateny niczem 
się nie różnią od innych wielkich miast 
europejskich. Widzimy bowiem takie 
same asfaltowane ulice, autobusy i uró 
żowane usta często pięknych i tajemni­
czych dam. Ale przy pewnym nakła­
dzie ciekawości, możemy odnaleźć lo­
kalne specjalności, których nic zdąży­
ła jeszcze usunąć cywilizacja. 

Do tych specjalności należy np. so­
botni wieczorowy targ m«esnv , 

(ak zw. bazar rzeźników, 
gdzie człowiekowi mogą popękać bę­
benki w uszach od zbyt głośnego za­
chwalania przez sprzedawców swego 
towaru, albo też połączenie zawodu czy 
ściciela butów ze sprzedażą owoców 
ub golarstweni. Po-zatem w; Atenach 

W poważny sposób należy się zastano­
wić, kto właściwie i kiedy tu śpi. O dni 
giei bowiem w nocy piwiarnie przepeł 
nione są jeszcze pijakami a o piątej ra­
no ulice rozbrzmiewają hałasem i gwa­
rem, nad którym przewodzi kla^on > 
dzwonek tramwajowy. 

W składach lub na ulicy a w licz­
nych kawiarniach co chwile pojawiają 
sie sprzedawcy papierosów, orzeszków 

i różnych ziarek o nieznanych nam na­
zwach. 

W żadnem mieście niema tylu kios­
ków z gazetami, co w Atenach. Przed 
willa prezydenta stoi oddział gwardzi­
stów. Mają oni czerwone czapki, mun­
dur w rodzaju spódniczki i gołe kolana: 
do pantofli umocowane są wielkie kolo 
rowe pompony. 

Naogół Ateny przypominają Buka­
reszt ale sa znacznie ruchliwsze i bar­
dziej hałaśliwe niż piasta europejskie. 

Cal. 

Dopiero wczoraj wpadnięto w Mar­
burgu na ślad zbrodni na tle asekuracyj-
nem, która została dokonana w grudniu 
ubiegłego roku. Znaleziono wówczas 
75-letniego obrodnika Franciszka Kaw-
czica, martwego w jego mieszkaniu w 
miejscowości Pobersz, wpobliżu Mar-

toniego Salośnika również 
brat Salośnika Jfaef. 

-i tam 

Między braćmi a starym Kawczjcesjl 
dochodziło często do sprzeczek i kłótni 
Antoni Salośnik ubezpieczy) swego te­
ścia na znaczna sumę wynosząca 23 ;.ys. 

burga. Ponieważ wobec sędziwego wje-1 d f n a r ó w - Gd*' ^ ę c rozeszły się pogrfoi 
ku starca przyjęto jako przyczynę śmier-i S k l °. n > c n a t «rąlnej śmierci stare, gHy 
ci udar serca, formalności pogrzebowe •'P . t 0 * r o d z t ] y s i ę w t e- ' s ' , r a v ' ' ~"z" 
poszły zupełnie gładko.. 1 m a , - t e podejrzenia — zarządzono c1'- .u. 

X T . , . , , rnację zwłok i dokonano ich ohdukcji w 
Wlebawein jednak zaczęły krążyć po-, obecności komisji sądowej. Ta stww-

głoski wyrażające przypuszczenie, że 
starzec padł 

ofiarą zbrodni... 
Przed śmiercią mieszkał Kawcziw u 

swej córki, żony stolarza kolejowego, An 

Niezwykłe widowisko w kościele. 
P o r ó d p o d c z a s ś l u b u . 

Słyszało się juz o wielu różnych dzi­
wach, mających miejsce przy ślubnych 
ołtarzu. A więc ucieczka od ołtarza jed­
nego z oblubieńców, przyjnzd do kościo­
ła z jednym narzeczonym, a wzięcie ślu­
bu z całkiem innym, kłótnia młodej pa­
ry i rozejście się już z przed ołtarza, na­
wet niedawno jakaś ślubna para będąca 
z radości mocno pod gazem, zwymyśla­
ła księdza za to, że za powoli odprawiał 
obrządek zaślubin, a im się bardzo śpie­
szyło 

do domowego szczęścia... 
Wszystko to już było ale tego o czem 

donoszą z Rzymu, dotąd nie było. Oto w 
kościele miejscowości Montelparo odby­
wał się ubiegłej soboty obrzęd zaślubin 
córki pewnego kupc a 

z młodym urzędnikiem. 
Podczas ceremonii chwyciły pannę m'o-

Oryginalny strajk w Niemczech. 
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% w na muzeum 
ti I dostępny dla pubUcz-

a« ^ spacerujących. 
anRalos. któremu pozwolono 

^VRna,nia. spaceruje w to-
C erów. którzy podobać 

dą bóle porodowe i osunęła się do nóg 
księdza, który właśnie zadawał parze 
pytanje, czy mają wolną wolę zawarcia 
tego związku. Podtrzymywana przez na­
rzeczonego i przyszłego teścia, młoda z 
trudem potrafiła wyjęczeć słowo „tak".. 
W kilka sekund później powiła przed oł­
tarzem syna. 

Publiczność w kościele zamarła ze 
zdumienia wobec tak niezwykłego wido­
wiska. 

dziła 
udai 

niezbicie, że Kr.wczic nie zmarł ns 
seita, lecz padł ofiarą. 

Ofructa. 

Podejrzenia skierowało się przeciw 
Antoniego Salośnikowi. stojącemu obec­
nie jx>d zarzutem Otrucia swego t^cia 
celem zainka^owanja znacznej stany ase­
kuracyjnej. Ponieważ brat An-oniego 
Józef również jest podejrzany o współ­
udział w tej zbrodni, ta.kże i on został 
uwięziony. 

Należy zwrócić uwagę, iż e'owny im­
puls do wykrycia tej zbrodni poszedł o4 
owej firmy asekuracyjnej, u której u-
bezpieczono Kawezica. Oto wysłała ona . 
na miejsce śmierci swego detektywa, ktÓ 
ry niebawem zwietrzył w tej sprawie 
zbrodnię i wreszcie doprowadził rzeczy­
wiście do ujawnienia rzeczywistego sta­
nu rzeczy. 

—:o:— 

Armia kosookich automatów. 
P a t r j o t y z m ż o ł n i e r z y j a p o ń s k i c h . 

Piwiarnie berlińskie wywiesiły ogłoszenie o wstrzymaniu sprzedaży pima na znak 
protestu przeciwko nowemu podatfloowi na ten narodowy {runek niemiecki. 

Jeden z Anglików, mieszkający dłuż­
szy czas w Japonjj, dzieli sie z czytelni­
kami „Daily Herald" swemj wrażeniamf 
dotyczącemi aimjf japońskiej. 

„Jest to arnija automatów 
* o Jednakowym mechanizmie, 

drewnianych żołnierzyków, paradujących 
na placach podczas rewjf i w ten s*1™ 
sposób umierających na polach walk}. 
Annja ta może z dokładnością automatu 
zdfawjć wroga, lecz czy stanęłaby na wy­
sokości zadania, gdyby sfę spotkała z po­
tężnym wrogiem — jest to wątpliwe. 
Z punktu Widzenia strategicznego, annji 
tej brjuk jest teg"o. co w sztuce wojennej 
nazywa się — .duchem". 

Patrjotyzm żołnierza japońskiego jest 
bezgraniczny. Gdy autor artykułu w roz­
mowach, prowadzonych z offeeramj ja-
pońskimT, opowiadał, jak to było przy­
jemnie podczas wielkiej wojny, gMy oddział 
sfę zmieniał f był wycofany na tyły — 
oficerowie japońscy wzruszali ramionamf, 
nie morfąc tęgo pojąć, ja* można sję cie­
szyć wycofaniem z pozycji, z jednego 
mjejsca, gdzie są wszeJkfe setanse, polec 
śmiercią bohaterską. 

Religia przodków poucza ich bowfem, 
że polegli na polu chwaty natychmiast 

i d a do njeba. 

rfdzfe ich oczekuje wiekuiste szczęścia. 
Fanatyczna ta wiara czyni z żojnierzy ja-
pońkjch bohaterów, zupełnie obojętnych 
na śmierć. Należy przyiem wiedzieć, że 
w Japonji choroby nerwowe są zupełnie 
nieznane, szczególnie wśród mężczyzn i 
operacje wszelkfego rodzaju robione sa. 
tam bez narkotyków. 

przytem każdy Japończyk ma po­
czucie — wprost nie do określenia — 
dyscypliny. Ślepo słucha rozkazów i to 
w wfclu wypadkach pozbawia go inicja­
tywy. 

Jako przykład może posłużyć ostatnie, 
sfraszne rozmiarami trzęsTenle zfemL Gdy 
ulice Yok^hamy były zawalone trupami 
i umierającymi a lekarze pracowali dzień 
i noc wśród jjruzów. oddziały wojskowe 
z zupełną obojętnością ćwiczyły na pla-
cach, przestrzegając z całą surowością 
wszelkfch, przepisów mbfekowycK 

Gdy władze lekarskie zwróciły stę 
do komendanta oddziału z prośbą o po­
moc (co naweit do głowy nic przyszło 
komendantowi), tenże zgodził stę dopie­
ro wtedy przydzielać żołnierzy do akcji 
ratownt-zpj, gdv otrzymaj offcialny rot-
kaz z Tokjo, dokąd się zwrócił po na-
nrawieniu zerwanej trzęsieniem ljnfi te-
lefonjcznei. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

•I v 
« Pedersen o d i ' ^ 
/odach na 500 m e l ' 

dwom odpowiedział głuchy trzask w głę-1 to nas nie odstraszy, liażdy z nas przeło 
bi okrętu. Ale wreszcie Coliosanta atanę-; ży feiierć nad niewolę Wszyscy, wiedzą 
ła. Rupert podiu-owadził zręcznie „Z—3"|co się stać może, i wszyscy są przygoto 
pod jej wyniosłą bui«tę — i.., reszta go nie wani. 
obchodziła, | lCapitan Collosanty przecisnął się do 

Partię szturmową mieli prowadzić Miii burty, z twai-zą pociemniałą od liamowa-
ler, Cragan, Gardsitein i Kelly. Każdy wy-jnej furji. 
głosił do swoich ludzi kjlka słów zachęty, [ — Wy podli zbóje! — krzyknął. Wa-
pokrzepił ich odwagę rum urn i gorącą wo sze gi-anatj' zab-ły cztery kobiety! 

— Jeżeli wydać klejnotów nie będą 
chciały, to ich zakatrupimy więcej — 

1 1
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interesy. Ruj>ert tracił swoją za nic, oo 
zdarza się o wiele częściej. 

Przyniesiono i umocowano rakietę, gro 
mada Niemców i Anglików otoczyła arma 
tę. a reszta załogi napełniła pokład. Ko­
mandor prowadził łódź prosto na nadpły­
wający okręt. 

Łuna rozbiła się, tak Jak poprzednio, 
na poszczególne światła i „Oollosanta'' za 
rysowała się na tle morza w całej wsj)a 
niałoścj swoich potężnych konturów. Po 
za kręgiem światła panowały nieprzeni­
knione ciemności. Myśliwy j zwierzyna 
mieli do rozporządzenia cały ocean, roz­
ciągający się w promieniu oka. Wspania 
ły okręt był wysoki i potężny, zdradzie­
cka łasica morska, przyczajona nisko mię 
dzy falami -— mała, czarna j złowroga. 

Muller zapalił papier przy rakiecie, 
która wystrzeliła w pov.'ietrzc jakby z 
5:irzykiem i westchnie:iiemv Rozległa się 
słaba detonacja i w morze posypał się 
deszcz czerwono-zielonych światełek. 

Po upływie pół minuty huknął wy^ 
strzał armatni. Niemcy mieli w swojej 
marynarce podwodnej dzielnych artylerzy 
stów, do których zaliczał się i Muller. \ 
Sześciocalowy granat rozprysnął się nie­
mal nad samym mostkiem kapitańskim. 
Ale wielki okręt nie zahamował swego I 
biegu. Czyżby nie uląkł się groźby? Kilka \ 
sekund zawieszenia i znów armatta plunę­
ła dwa razy z niewielkiej odległości. Oby 
dwa pociski uderzyły bardzo celnie- Oby 

dą i rozdał rewolwery 
I Rupert usłyszał głos Kelly'ego 

— Pamiętajcie, że w razie kon-ecznoS ryknął Miiller. Nasi przyjaciele na pokła 
ci zastrzelenia jakiemuś nntręta, wni się dzie widza, gdzie sa ukryte skarby, i 

I wściekną. Wtedy jedyna rada — palnąć dostać je musza. Powlarzam, że za pró 
do drugiego, i do trzeciego i do czwarte-MW ukrycia — śmierć! Z pomocą, na­
go. Inaczej nie damy rady. i sky«h przyjaciół na waszym okręcie, la 

Reszty nie dosłyszał. Irlandczyk aJbo t w 0 znajdziemy winowajców i wmowaj 
zniżył głos, albo odwrócił głowę. ' - ^ I , i e : mUosiordzta nł«n -fe om UW 

Na pokładach potężnej królowej oce- srKKlfflcwają. 
anu. tłoczyli sio p^n-Lowie: mężczyźni. ~ T y zbóju! - huknął ka-
lcob;ety i dzieci Twarze jednych wyraża p l t a n - ~ Przy^ę^nę ze me pierwszy 

raz napadasz na bezbronny okręt ły zdumienie, innych 
nych przerażenie, innych 

wściekłość, in- : Nie mamy czasu do stracenia — 
wszysiKie « e G a , r < l s t c i n podchodząc do Mullera. 

S J E S t ? ? " ; l^P?ch - Oddział szturmowy - gotowy. Jeże wieczorowych, mm w nocnej beltznie . „ b c ; d z i c m v d ł u 2 c j c z e k a l i < i n o ż c s t c h ó . 
narzuconych nawjerzch okryciach i szla- r i y i \ 
trokach Muller cisnął w górę bosak, który j Q b a w a k o m u r i i s t v n i e b v ł a b e Z p o d -
zączepa s.ę mocno o burtę. Przez tłum pa s t a w ! i a K u m pulsował w głowach ban 
snżorow przecisi^li się ez-terej ludzie, urno dytów. a w uszach brzmiały im słowa 
cowali drabinę sznurowaną i rzucili na-: zachęty przywódców, ale w potężnej 
dół nrakującj-m. I burcie wielkiego okrętu i w tłumach za-

Miiller s;anął na pokładze łodzi z mesa leiraiacych jego pokłady było coś tak 
fonem przy us»ach i ryknął głosom, któ przerażającego, że Anglik odmówił po­
ry musiano usłyszeć na całym oloręcie: '< słuszeństwa. Cragan, który miał pierw-

— Słuchajcie wszyscy! Czterej ludzie,'szy wfjść na drabinkę, cofnął się, a re­
ktorzy nam właśnie drabinę rzucili są na szfa nie ruszyła się z miejsca. 
szimii sprzymierzeńcami. Oprócz tego je-1 Czterej amerykańscy apasze stali u 
szese poślemy wam dwunastu. Wszyscy j szczytu drabinki, wsparci nawzajem o 
rą uzbrojeni i ż>-len nie zawaha się strzel siebie plecami. Mieli duże doświadczę-
lać do nieposłusznych. Pamiętajcie, że je i nie w urządzaniu napaści i wiedzieli, że 
żeli jednemu z naszych jeden włos z gło; dwóch — trzech desperatów może zde-
wy spadnie, nasza łódź zatopi wasz o-j moralizować groźbą rewolwerów cały 
kręt, a i wszystkie szalupy ratunkowe.! tłum. Ale wiedzieli' również, że warun 
Przysięgamy, że was nie oszczędzimy.; ISem udania sję napadu jest jego na-
Wtedy — wiejp — ci z naszych, którzy j głość, bo inaczej ofiara może się opamię-
zejść do nas nie zdążą, także zginą. Alej tać i znaleźć sposób obrony: Toteż *włoka 

jnadole zaczęła ich niepokoić. 
Sytuację uratował Bradv, który 

przepchnął się obok Cragana j zacz.j: 
wchodzić po drabince. 

— Chodźcie, jeżeli chcecie — rzc'v! 
donośnym głosem kapitan. — Jestem 
odpowiedzialny wobec zwierzchników 
i wobec Boga za życie dwóch tysięcy 
ludzi, których wiozę na ^ m okręcie. Rób 
cie, co wam się podoba, ale możecie być 
pewni, że stryczek nie ominie żadnego z 
was. 

Bandyci nie odpowiedzieli. Oddział 
szturmowy wdarł się po drabince z 
krzykami, śmiechami i przekleństwami. 
Gardstein wszedł ostatni, ale jpszeze 
przedtem spojrzał złowrogo na Rupertn 
i rzekł: 

— Pan chciałby zejść nadól. 
— Zostanę fu. gdzie jestem — odparł 

obojętnie kon;andor. 
•Gardstein roześmiał się swoim stra­

sznym, bezdźwięcznym śmiechem j pod­
niósł lufę rewolweru. 

— Pan chciałby zejść nedół — po­
wtórzył z naciskiem. 

Ruperta ogarn;lo jakieś dziwne znu­
żenie w połączeniu z uczuciem miłości. 
Nie y-dnjąc sob-e prawie sprawy z tc;?o, 
co robi, spuścił się w głąb luku i poszedł 
do kabiny nawigacyjnej. Zastał tam 
czterech złodziei samochodowych, oszu­
kanych przez Gardsteina. Wszyscy byli 
trupio bladzi- Jeden modlił się głośno. W 
tej chwili oni stanowili cala załogę 
„Z—3*. 

Rupert usunął się eiężflao na pry-
czę. 

Jeden ze złodziei zaśmiał się r u ­
nie. 

— Pan wie, na ciem pan siedź-, We 
krwi pan siedzi. Na tej pryczy zaszłach. 
towrdi jednego we śnie. 

Rupert spojrzał na rękę- Prawda! Ca­
ła d!oń była umazana czarna, lenk* 
krwią. (d. c n.) 



[ ( S i i n i d k i . 
Lv eto Warszawy w kliku 

Duia 2!J b. 111. przyjadą do Warszawy 
tiTZeUrlawicitdt} zwii,t/.ku pt/owm *e Fra..-
cji « ooobach jir;/.<ra l«*jso Zwic/.ku inż 
Sł< llier, geiioruiiiek.il nekirlarza awiazku, 
^ Mangona i f..ż) nn-rów BJ '»W[ i iU»> /. 
- ' miast Francji. Delegacja przed 

âv»;j baw»'- Luizie wt Lwowie, ^dzie 
interesuje ur/.a<l/.eili..iiii do 1-ksplo-
gaza ziemnego W Warszawie ilcle-

ga'i . i podejmowana ma być prze* pol»ki 
z\.ii/.ek (la/.owników a prezesem inz. R.d>-
kiewiczeni na czele. Po kilkudniowym po-
ttycie w Warszawie delegaci wyjada do 
Gdyni w celu zaznajomienia się z poste-
f -n i robot przy Ludowie gazowni gdyń* 
wkiej. 

Teatr ,.Qni Pro Quo'' pod dyrekcja 
Br»v-«vczna Jer/.eyo Roczkow*!,ie|:o roz-
p. 4I mon wielka rewia aktualno, po* 
btvrsna pod tyl. „Miłe zł<-;:o początki", 
która jest przeglądem ważniejszych wyda* 
r^eń ostatnich czasów w ujęciu oajwybit-
Łiej«zycłi *atyrvków stolicy. W programie 
m. m.: „I'<dit\ezny raclnn sek*\ JPro-
mi' oi* Q". J)wn!»lefka'' oraz piosenki 
^fańskie w interpretacji arty«iki Opery 

«u\ , ; e j , j\iny firudznukiej. Dewiza 
Pro i^uo1' jeat, jak dotychczas, hu­

mor — żart — aatyra — piosenka. 

Związek liolelnrzy polskich wystosował 
do włatla miej«kicb memoriał, w kl>.rym 
podno<ti upraw- |>o'latku. pobieranego od 
0<'lia |<,'L<4'.o pokoju nn rzec/ • ilinj W 
Wor«zawie wskutek kryzysu hnol.-trstwo 
jest u progu ruiny, wolier czego l-go kwiet 
IN 1 zniknięte beila niektóre wii.ksze ho­
tele Dla iluo! racji mcmnrjnł przytacza 
II..ixrt»k'- 4 boleli w Warszawie W 1928 
toł ' w .Bristolu" przecJetui* Mpełnienia 
v (<• 64 proc., (tdy W roku 1931 — 
? t. W liotelu Kuroprjskiiu w roku 
lV2' zapełnienie wvoo-ito SC.TS proc, w 
roku 1931 _ 36.51 proc. W „Polonji" w 
roku l')28 inpełnirni" wynosiło 81.47 
r>r«e gdy w roku — 4.1.19 proc. W 
hotelu Rzymskim w roku 1928 zspełnie-
i --wnosiło 85 proc., a w roku 1931 — 
50 proc. 

• • • 
Oprócz cieżirów, wvnikaiijcych z pań­

stwowego funduszu drogowego, drugim 
powodem, hamującym ruch autobusowy, 
jest ITITABIY stan dr<V; pod Wntozawę Djo-
gi te su dla iiulohrtaów nłe do przelnci 
"W razie odwilży. K <rh autohnsowy może 
się OI!bvwni' II<IRNI.ILIII<- t\lko w dni ruro* 
po> Przedsiębiorcy autobusowi ?.< »tr«-
civ n m\śla o wioanhj I o rlługfej przerwi 
w ruHw niitoł><>snwvm do naaan oapraw< 
rji ' • ...•hrii nzonowycłi. Nawet nnfwał-

• • 1 trakty (krakowski i Inlielaki) sa 
• aie. Nie ukończono naprawy ł*eb 

nu Pilicy, na w,;/NVOB nz1:diaeb 
owych. Wwyntko to spowodowało, 

io /')a flutol"II<ów «AFRZVI:niiacych gie 
4 NA'»zym Iworni aiitiViu<owvm w W. 

aolimakich, wpiolła z 75 dziennie do 
79, n sg dni, łc wymaca ich tylko kilka. 

K R A T E C Z K / . 

P a s a ż e r I s e s I b S E o f u . 
K o t w w a g o n i e . 

Jeśli dotychcza* nigdy jeazcze nie pi­
sałem o kocie, to nie działo sie to bez 
przyczyny. A owa przyczyna jeat faku źe 
nie lubię kotów. Koty »ą fałszywe, a nie 
zno»zc istirt fałszywych. Koty w czasie 
/abawy łaszą się a jednnczeenło myślą, 
lakby udrapnąć swego dobroczyńcę, który 
własnem mlekiem wychowuje le niewdzię­
czne stworzenia. Te właściwości zapewne 
spowodowały, że do umiłowanych kobiet 
często mówi się: moja kółeczko, kotuśka, 
koim.lina i inneini odmianami słowa 
„kot". 

Kot pije wprawdzie nie krew, lecz mle­
ko, mimo to jednak odziedziczył po swym 
stryjecznym dziadku tygrysie, i po wujku: 
Ibmparcie. cechy krwiożercze. Jeśli kot 
jesl jeszcze kołkiem, cechy te zupebiie 
naj.IW nie występują, jeśli je«l kolein, 
również nie, nie jeśli mamy do czynienia 
t „kolką"', „koteczką", „kotu-ią" i .Jiotu-
cbną". str/eż się człeku, gdyi awierz ta­
ki, w strojną przybrany suknię, czy bez 
niej, pożreć cię może każdej chwili, nim 
nawet sam to spontrzeżesz. 

Tak, jak bracia sjamscy, bY^ają rów­
nież i koty ujamskia, które jednak s 
braćmi sj.imiikimi nie mają nic Wspólne-
go, prócz nazwy. Kot zwykły, to stworze­
nie, które się dostaje za darmo, Móre <ię 
znajduje pod płotem, topi w studni, rzu­
ca psom do zabawy i l. p_, kot sjamski 
natomiast jest to taki kot, za którego ama­
tor płaci grubszą gotówką. 

Nie jest dla mnie rzeczą dotychczas 

pac zającowi soli na ogon, 00 jak wiado­
mo, wat znakomitym środkici na pol->w 
zajęcy. 

Hi<torja o kotach jeat ob-TUM *em-
bardziej aktualna, że zbliża si» marzec, 
który jest dla koiów tem. czem maj dla 
ludzi Koty już w marcu odczuwają wio­
snę, która ich rozpiera i wszczynają ener­
giczne działania mające na celu zachowa­
nie kociego rodu. Marcowe miauczenie 
jest tak rozpaczliwe, lak żałosne, la zaraź­
liwe, że wielu ludzi zaczyna postępować 
ak, jakby już by! maj. 

Zresztą przekonamy się o tem dokład­
nie, im-diugo, w marcu. 

KOT. 
Wprawdzie dzisiaj chodzi nie o zwy­

kłego kota, lecz o Mieczysława Kota. ale 
zawsze przecież o kola. A czy len kot jest 
dwu — czy czteronożny. to obojętne. 

Nasz kot. Mieczysław Kot. mianowicie, 
14 czerwca 1931 roku znalazł się w Kolu­
szkach i chciał się następnie, tegoż same 

1 go dnia znaleźć w Lodzi. Wydawałoby 
' się. że jest to rzecz łatwa do przeprowa­
dzenia, ale tak sądziłby mógł tylko czło­
wiek naiwny Kot wiedział, że to jest rzecz 
trudna Trudna wówczas zw|nszeza. itdy 
gość chce jechać bez biletu. Kot chciał 
właśnie tak jechać. Zupełnie, jakpd\b> 
był prawdziwym kotem, który nie zna o-

| howiaAu wy kupywania na kolei biletu. 
Ale władze stały na stanowisku, że nazwi-

wy,ASNI..oą. dlaezego myśliwi na zająca s k ( > m > „ j , r a w „ i a , | 0 bezpłatnego prze­
mówią „kot'". Przypuszczam, ie dlatego 

W y c i e c z k i w i a r o ł o m n e g o m a ł ż o n k a . 
Ze Lwowa donoszą: 
Ze zdziwieniem zauważyła Marja G.. 

ża jej mąż Jan każdego, wolnego ponie­
działkowego popołudnia znika po obie­
dzie i zjawia się w domu dopiero wieczo 
rem. Na jej prośbę podjął się przyjaciel 
jej braia wyśledzenia celu tych 

tajemniczych wycieczek. 
Amatorski detektyw prywatny stwier­
dził na własne oczy, że Jaś spotkał się z 
ładną, młodziutką blondynką, pojechał 1 
nią do podmiejskiej miejscowości i znkl 
z towarzyszką w pewnym hotelu. W to­
warzystwie swego detektywa czekała więc 
niemmrdowanie obok wejścia przez sze­
reg godzin Wreszcie ktoś jej powiedział, 
że hotel ma jeszcze drutrn bramę. Jak 
prędko tylko mogła, pospieszyła Marja 
do domu. Jaś leżał już w ł6żku z niewin 
ną miną. 

Wkrótce rraf chciał, że Maria sama 
spotkała męża z piękną blondynką na uli 
cy Wpadła z gniewom no dziewczynę, któ 
ra jednak * oburzeniem odparła jej na­
paść, przedstawiając się, 

Jako kuzynka męża. — 
Marja oskarżyła ją o cudzołóstwo. 

Na rozprawie udowodniła oskarżona 
Aniela K swoją n ewinność. 

Musiało zajść jakieś pocieszanie! 
zeznała. — Wogóle nie widziałam się 

może. by zachować ta|emnicę swych spraw 
1 zawodowych i aby byle la ;k 11V >tom»-
| «1ił się. że gdy myśliwy ^spudłował k<tn" 

to znaczy, że strzelał do zając i / tnknn 
skutkiem, z jakimby udało M I sir na.-y-

ia7ilu i spisało 
kół. 

M U odpowiedni prolo-

Snd Orodzki skazał Mieczysława Ko­
ta na 10 złotych grzywny. 

Jerzy Krzęcin. 
t O T — — -

Potworna operacja psów* 
4 m i e s i ą c e w i ę z i e n i a z a p a s t w i e n i e się n a d z w i e r z ę t a m i . 

silami rwie-Z Inowrocław,a donoszą: 
Przed sądem grodzkim w 

wiu sianęlo trzech parobków * Chełmi-
czek (iww, Strzelno) Jan Mikołajczyk, 

1 bólu i szarpiące ostatnicmi 
Inowrocła-1 rzę. 

by nie uciekło. 
Oczywiście, że wsponwiiane dwa psy. chlu 

owego fnia z MO;N I kuzyflJJ 
ówczesn ym narzeczonym, 
dzyczasie już poślubiłam 
spotka!;.'-!) kuzyna calkieff) 1 

• Po t r i 

n i a n i a ś w i ć 

c 
Detekryw-amaior o s , ^ M 

poatyłka jest 
i że to ta sama dama, ta*' 
dzac Jana G 

nowal istnienie drugiego « J 
lu sędzia zażądał wyjaśni' 
Po przerwie odczy;ano ta*J 
nie wniósł do sprawy nic 
rei n;e posiada wprawd«i« 
go wei.ścia — napisały 
drzwi na wysoko.'ci pieTW 
chodzą na plaski dach. z"* 
kroczeniu muru można 

B '^donoszą: 
B a k * Dozosławif matki 
^ Łór,rKC1, P V«"«b sp. Uo. 

^ r t u w y ^ - ^ 1 ^ ! r t t t n i f c S t : 

. v « n a Lwowa. odbvl 

-v-a|fcnia orzebiejrii walki ora 
f n ic kto bonnsi winę. teno m 

Dadku. Przesłuchano szt 
* ktńnch zeznania 
tadala obc^aża''aco 
acezo te zawodv sedz-lec 
1 Łodzi. 
n»tkt6rrv świadkowie 
swoich obci:tżaja Gross; 
żc ciosy ostatnie bv? 

; dokładnie naświetlić t raav 
v^dek zwrócono sie do icdti 
J5ch lekarzy ktńrv hmkcl 

scliodowei domu, po:nzu"-«^ 
Btfonie. Dom ten jest JE<in2»_J* 
zamieszkały, tak. że nie 
stać się z niejro na ulicj 

Solzia skaza! ;Î !<arźOB*aaj|.. 
iresztu dodając, że r.̂ .wet ^™ 
schodowa j "S( z-ipikniea, I** 
mtini para miłosna po'r»jJ 
m;!erni słowami wydostać 

Aniela K. dostała spfw 
•'•rodnie uem nwerro adwokli 
do wyższej instancji. 

Por. L a s k o w s k 

t y p o w a ć j a 
szermierz, dwi many 

^ ''olski 
'"'ócil • J* ' 0 8 1 n a B 0 naznacz 

•« jedytuc do 

W i l n o b e z m ' e r s V e g o o o g i l o T a r a t a n ^ u b y r, 

I I-l-kicj. 
kreślenie z list 

Z Wilna donoszą: 
W ostatnich dniach kolportowana by­

ła w mieście wiadomość, iż Matristrat m-
Wilna zamierza Zlikwidować miejskie po 
gotowe ratunkowe. Pojrłoaka ta również 
uporczy#je krążyła wśród lekarzy miej­
skich. Matristrat, jiowolując się na okólnik 
Min. Spraw Wewnętrznych, który mówi, 

— xoz 

R T n S i s t r a c k i e oszczędnośc i . 
iż wszystkie przedsięm«/»™ 
wane należy w jak najsryij 
zlikwidować — powziął 
nia miejskiego po»otowi» w r ] l | l 

M r e w u l , rok!, p ^ y n ł o ^ Ł g J ^ k a 83 
ncytU i wydzerżawi je f j t ^ ^ okręgowaToho tr 

żywo lekarzy miejskich i 

r"ca w CeataNM 

robotni 
N L E D Z I E Ł 

^ DUIA 28-go lutego r. b. 
rt.STA , J I E P W M > T N i o godzmi 

' ł C V , E R T N . L N ' * w lokalu O K I 
, ,-zie s 
N7po,a

 o k r w w a 

WU^rr^jĄb^^,* następującym f* 

E i « ' L L V V y b ó r Prezydjum. 
m ^da t ow. 4. Odczytań 1 P0NR?rJ uucŁyitui' 

^ - a . • 11 r L , e ' k o n f e r e n c i i o k r ( 

K i s t o r y c z i n e m i a s t e c z u c o V W s k a d o 

p o w « ) . z a m . e r a l s , / « a ż k a p o U k l c h 
7 PiicWn rińnnat**" I ii-dnnstki :nlmini«:t r:iCVltlC * j L u na <-\__, . . 

Stanisław Grala i Tadeusz Głowacki, o- ba jednego z właścicieli ziemskich, po 
skarżeni o bcstjalskie wprost pastwienie krótkich i strasznych męczarniach zdech-
8>ę ły Trzeci pies po podobnej sadystycznej 

nad rwierzęt^mL „operacji" dokonanej — nawiasem mó-
Od pewnego czasu Kinęly mianowicie 1 wiąc — jakiemś tępem narzędz ein (no-

w Chełm.czkach i okolicy psy Wszczęte ; żem od buraków) i^rwał się z lejcy t u-
dochodze-nia policyjne ustaliły, że spraw- c icM do swojego właściciela, 
cami kradzieży byli wyżej wymienieni o- Na rozprawie sądowej, której przewo-
aobnicy, którzy po schwytaniu zwierzą; dniczył sęrlzia Stob.ecki, oskarżeni Miko 
do tego stopnia pastwili się nad niewm-1 lajczyk, Grala i Głowacki przyznali się do 
nemi ist^ami, >,t nie sposób wprost o- j winy, przyczem jeden z nich Jako powód 
pisać całej tej martyrologji, jaką woą-1 tego strasznego pns.twienia się pfxlal, że 

pr/.echodzi- „psy przeszkadzały mu podczas sr.u'*. 
Jako karę wymierzył im sąd po cztery 

miesiące więzienia, wskazując w uzasa­
dnieniu wyroku na straszne powojenne 

rozwydrzenie moralne, 
i powiesili na bekę pocze-m (eden z oso-']ctore zasądzonych doprowadziło władnie 
bników przys.ąpił .'.o' niecnej „operac|i", do takiego nieludzkiego pastwienia 
gdy dwóch innycb trzymało wijące się z n a d bezbronnemi z\vierzętamL 

gnię;e w zasaoz.ij zwierzęta 

Kiedyś wsi^MNIANJ pórebczacy %c\wy-
fali 2 pięk'.e, rasewe b",nardyey Zaoro-
wadzdi je do obory, przywiązali na lince 

się 

-x :a;x-

Z Pucka donoszą 
W najbliższym czasie udiije się do 

War ssawy delegacja Kauv miejskiej puc 
kiej i inicjscowcuo obywatelstwa, ce­
lem poczymeina sUirań u sfer rządo­
wych o przywrócenie siedziby poWutti 
nadmorskiego w Pucku. 

Od zlikwidowania powiatu puckiego 
w roku i połączenia tego obszaru 
swa siedziba w Wejherowie, miastu 
Puck 

poczęło wprost zamierać. 
A Jest to historyczne miasto polskie 

na wybrzeżu, mujące piękne tradycje 
związane z n;;jdawuiejśzemi dążeniami 
polskiej polityki do własnego morza i do 
budowy polskiej marynarki. 

Historja Pucka, jako mi;i:-t:i — sięga 
r. 134S. Za czasów Władysława IV Puck 
bvł polskim portem wojennym. Od r. 
1470-—1772 był Puck sied/iba starostwa, 
które znów przywrócili Prusacy w T-
lbS7, rozdzielając dotychczasowy po­

wiat wejlierowski na dwie samodzielne 

jednostki.administracyjnej 
irudności adininistrowan 
tak dużyjn obszarem. " 
bvł też Puck icdnein H 
miast Pomorza i ośrodki 
WCSTO w ybrzeża. 

• Ze zniesieniem powia* 
r. I92y zac/ął sic szybk1 

t rd\'ż ośrodek życia w v ' ^ S 
rzeczy wraz z przenicS'Cffl 
urzędów przeniósł sie W* 

°^azka p o l s k i c h 

S • 0 0 ° widzów rewanzt 
J?*^ pomiedTy repr 

H ^ąsk o w Q h a r 

Rejowego. 
5°ńczyfy 8 i« niee|x>dziew 

u«n zwycięstwem Śląsl-
i l (0:0, 0:1, 1:0). Brar 

K J 1 * d * i a ł a l n o ś ć Stra 

L I L IF ' i L j U I " I R ' I i 
należy niezwłocznie zastoso** 
które skutecznie uśmierza ją *• 
rając żadnego szkodliwego * ł* 
żołądek i inne organy. Spró^ 
cie się sami, lecz żndajcie 
sie tylko oryginalnych tablet*1 

bycia we wszystkich aptekach. 

Vi 

^ , B o o bard* 
V i i 8 0 

na teren 
"ARUISO ożywionej dz 

Klubu Sportowej 
Małachowskiego. I 

n>U, Q a ktorem zoal 
****>nl z prezesem pul 
*» cele, 

^«AT| 

przygtijpiot 

«0. 
"kcyj klubu. 
C t n a « której sakce 

W E S FLORENNES. 

P r z e ł a m a n e l o d y . 

/.arwidnieoiem zmierzchu. cier.is 
zs..s\ałv sie ze zbocza nór ryj^c ślady 
w .:;ie',TJ. które wszvst'.,ie zarówno 
pn -adziły do ie#ie<ro punktu. Cienie te 
r V w oczach, przyb crafy ks/ia!t 
htczkl. a potem ze skrzydłami 1 .akicro-
»*nego drzew i na ptecach. Jak chra­
bąszcze obijały się o śwR:ET!I:a ton holu 
hotelowego. 

Jćrcnie Ou!a-ur'er nstaw-ił narty S"WE 
w kacie iioiu przv-'pies/."l kroku. źehv 
sb:i>vć s« do młodego chłopca, o wy-
&>(iiif<Tej postaci. idn-.-e^RI przed nim. W 
tym ceiu DOpchngl parę c .̂ób został 
pc!l ;1:ętv zko !ei. i ule::ijac prawu hal:-
styk: uderzył o prze-dmiol swej uwa­
gi. Punktem dokładnym jt>ro zderzenia 
bvł wielki palec u nonji w/miank^wa-
ne;ro objektu. Jćrome /ac/a? bełkotać 
niejasne prośby o przebaczenie. Mb*.ly 
Chfopiec odwriSc ! s'e na to i ukazał )ed 
na z na?'Uidn ;.;szvch rzeczy na świe 
cie - oblicze ciemnowłosej Au rieitó. / 
pcinych jej ust. na kiórych nie poaw ł 
sie nawet c>eii uśmiechu, padły cbtodr.e 
Wyrazy. \v\-pow ;cdzK«ne cudzoz-iem-
skim akcentem: 

— Nie /ai'waż\ 1:im... 
Dulaurier ostttptal. '.V tej ehwl i czy­

jaś ręka njefa iCRO rami?: 
'^'ettidzitSBjet Y^w/twifry 

na \*»> z - : nic me z£UW*ivć! To 
^.iCzyt o' «-« ośc.! 

— Ach! to :y! Słu.haj. dam ci rad?.. 
— ' łaj mi lepiej dwa hikJory. abytr. 

jnó"! poczęstować ciebie . M-.rtin 'n i " : 
fvi(iwiac to Francis S n n ^ c po-

ca-^nal przytacicla w s;ro«c r.->ru. 
— Ko wiec - do rzeczy! — rzekł mu 

— Jak Stoi si rawa twoja? 
— Na tym samym otmkcic. co po-

prz dno. n;ó; siary. Nie ruszyła sie z 

— Boże! fit>że — I powiedzieć, że 
jesteś tutaj już od dziesięciu dni. Ty'c 
CłZtasu stractmieizo! 

Do.l»urier zacietrzewił się: 
— Nie mogę i>rze-c;eż narzucać s:e 

młodej dzicwrczvn e. która udaje, w 
mnie ignoruje: mężczyzna Laila irJ( ja... 

Fra-ni:is uniósł palec do sory: 
— Pr/cdcwszystkiem: nie jesteś 

mężczyzna... 
— No. prosize! 
— Jesteś pan"q na wyylanhi. Mój sra 

ry, jeż chi kl>ś obwozi s>wx>ja dawm. 
wytłzwontOna trzyd^icsTikę z jettnep-f 
hote-hi do drmrioffo w r>o>se."jiki:iwran!u mło 
dej i>annv, która zechce sie tym kimś 
zaopiekować, cóż to znaczy, u djaWa' 
Trzeba sic ruszać! Nie brakuje riOfteb; 
in-ch przykładów. Weź nf.przyk?;:d te 
S'wajcarkc. co fiu zjechała z sześciu 
córkami. Już ulokowała trzy z nich. 

— Nic mam marku 
«*•• Ale m^sz mnie. 
— Jest o czem Eradać' Mówiłem ci 

jtiż tylokrotnie, że w?ede«rszystkkw 
trzeba pr/cłamać lody. Z chwi'lą. pd\ 
uzyskam kontakt, b-ede um-ał zacho­
wać .ero, możesz być *poko :ny o to. Pr?e 

J łamać lody — to rzecz najważniejsza! 
Francis pokiwał srłcnyg a ruch ten 

dozwolił mu ujrzeć w błyszczącym 
maboiłhi baru przedewszystkem dwie 
rtoflrl nieskazitelnego rysunku, wtotkl 
stan, a potem spojrzenie, ukryte w za­
sadzce polerowanej p*vty sNaw ej. śle­
dzące jęKO wzrok. Odwrórił tro boz a-
"rktacji, mvś!qc o tern. że Daipfme jest 
'mieniem ro?czidajacem. oraz odeul w 
duszy w :e!ka litość nad przyjacielem 
Powstał z naciłem postafinw-icniem. w\\\ 
przyjaciela sweSTO t3 ramiona i rzekł -

— Nie trać otuchy! Znatflzto się ja­
ki sposób! 

• • • 
Mówiąc otwarcie, sposób n!e znalazł 

sie jeszcze po dwóch drio/ch, to też 
Jóróme kolejno przechodni wsuŁv.«tkie 

udire-ki piekła, których zaznają zako­
chali. 

Jeróme w życiu swem chorow-ał kil-
kakrotmie na katar, wicd.z.al także, co 
to jest mordka choroba, ale dotąd m'gdv 
ieszczc nie był zak.>-liany. To też o-
betafte jejro cernionia cndr ły jfo strasz­
l iwie i jedyną d'a n:c.TO poctechł] było 
towarzystwo Franes'a.' Najchętniej 
b',łby sie nofoźy? do łóżka pomiędzy 
dwiema kamionkami z c*rscg wodą. 
Ipcz z koncczuT-ci b;>hat"rsko włóczrł 
J*J na mro^łe i ''nice;u na wszystkich 
przyrządach iake w tvin celu w y m y 
•'ił !rcnVsz hid-k1. 

Chwi'mvo niezmordowanie obwoził 
•>f>:;nr>rn k: narkr>wcj.. barwy, s t r n o w i w 
r*feji«jfĆ jejM) bereru śladami które 
Dapłme pozostawiła m P>7vznać 
?res/>tą trzeba, że od tyei/.'n'a juz 1. dz-
ką \v\trwa!< c:n ncmal demial jej po 
dictach i n e było ćh.yba ani dro?i atti 
toh.1 »ni iednero p«';la itarc^ftrękferjb 
na którvcl,bv me w ;dn'ałv te lodwój ie 
y^nisza :ace ślady ich stóp, łyżew lub 
nart. 

Ślize-a.iąc sie obecn'c. otral n'e prze-
w:;V:ił sie. zderzywszy s i ; z Francisem. 
Z.'".żv? jednak zawołać za Ą n: 

— Uw ;e!b'a ciebie, rzekła mi 
Odizyskał równowasri;. rwejrzał się 

wokoło z przerażeniem, zwi lży ł oalec, 
by przekonać sie. czy w i a f nie uniósł w 
stronę łyżw ia rzy tych stów n eopatrz-
nycli lecz Francis był już daleko i 
staraj s'e łyżwami wvrze?'b ;ć na 'odzie 
zarysy jodeł, których wielkie cienie 
kfcdly się na tafli je/iora Lubił •o d.zi 
kie jezioro, trdy ślizgali si-: rzadcy łyż­
wiarze, znudzeni pokazami na śhzsraw 
Ce. Z kobet jtKlna ty'ko Osphne po«ar-
tłzafa niemi. Francis śledził ja oczy­
ma, ale ilekroć spotykał sie z jej ma 
cmetycznem spojrzeniem. td wracała 
wizrok. Jeszcze ani ram nie przemówił 
do niej. Powinien był zrobić to dla te-

vro idjoty Dukjurier'a. lecz nie śmiał 
Czuł ponadto, że cdvbv chodziło o nie-
\co samego, takż, by sic rie <«dważył... 
Dlaczeno: Odkrył znienacka że l>aph:ie 
żyć musiała równie intensywnie, jitk 
ślize/ała sie z zapałem — ora jąc sie 
temu całą swą istotą. .Ta ukryta esrzai-
tacp pod powłnka stałej chłodnej po-
wiairi przeżerała ko. lecz ; czarowała 
y.\.lnoczefnie. 

Liczył w tej chw ;!j ficury, które 
l>„P'hne kreśliła na lod-rie, gdy rozległ i 
se nasrle straszliwy trzask a po nro wo 
!^n!e o ratrnck. 

Zauważył jeszcze kanarkowy pom-
nOń na jednym poiz'omie Z powierzchnią 
'';'.!-!... Rzi'cił sie naorzód i spotkał się 
i.\arza w twarz z Daiohne. Żjcdnoczo-
iemi siłami wyciągnęli z otworu w lo-
Arie ocieka:acą i zdyszaną mase. która 
ciężko zwaliła sie na lód. 

Unieśli głowy, klęcząc z każdej stro 
ny otworu. Jćróme zaś nieśmało it-
micśe ;ł sie pomiędzy nimi. I wówczas 

iDapłrne parsknęła niepowstrzymanym 
1 śmicettem, budząc w nieszczęsnym czło 
I wi^ku. ociekającym wodą. mrożonym 
i e.lifodcm i wstydem — chęć uci.-czki, po 
nowiiego ukrycia si'e w przerębli. 

— Francis, posłuchaj: przeceniłem 
własno odwagę. Mówiłem ci, że gdy 
rzyslcam kontnkt A Wec nic 
H-zieki mci głupiej przygodzie zh!;źam 
sie do niej. rozmawiam z nią. i jakoś 
nie tmge posunąć sprawy. Trzeba, że­
byś ty._ 

— Ach! nudzisz mrtle. 
— Ja kto? Odmawiasz. 
Sarmoitse wzruszył ramionami: 
— Zobaczy sie. 
Tego wieczora zaproponował Dap-

!ine nocna wycieczkę na nartach przy 
!\s«icżycu. Szukał tematu do wstępu i 
postanowił mów^ć o sobie. Był to wspa-
ntkłv tftmai or Z c jściowy do sprawy J6-

róme'a. Jednak Papbnc """jj 
la w wstępie, że pre lud^ , 
całeflro koncertu. 

Odtąd Jćróme nie . 
Francis'a że zaniedby^'^ 
przyjożni. W przelocie *zW 
raf od niego zapewni-0 1*' 7 
:d^ie tak najlepiej. f\ 

Wreszcie pewnego 
ciągnął eo <'o kąta, odch» 
tnił uroczyście: 

— Jćróme. mój starY-
winę. 

Jćróme podfkoczyłi 
— Zgadza sic?" Jk 
— Zgadiza sie... ^ t : 
— F;at-c ;s! R?ckfa : ° * 
— Rzekła: tak. 
Bełkocąc Jćróme P r z r 

cis'a do siebie: .#0 
— Niechże cYbie " ^ 3 * 
Franc ;s był gwał-0^ 
— Rozc7.u'nsz mn;e. n , ? ł? 

rozczulasz mnie napra^ 
A wice będziesz m° i I ł 1 

brze? 
Dulaurier cofnął 

oczy. 
mo'.se poczuł, że dzi-^ 0 

nieokreślonem W satP^ 
do bawialni Da.nhne. 
zumienie w sposób 
otoczyła szyję Francis a ' 
!aurier'a: 

— Ach! drogi', &CL 
laurier, jak bardzo j»- > s t!\. 
zana! Śnieg już tcpnia' 
także a ten J J 
piec wcale znać ini-e "l^c 
panu naprawdę niesko"^ 
ną. To pan przecież 
pańskim pięknym j ^ , f 

lody... Zrobił to pan ^ 
prawda ?«. 

cze w gwi 
•li, P ' M a «»al^ Clilul 
t» i a r a i

Z < a e P a n, łdobywca I 
| ) ' lni e° n ' 1 ' 0 mistrzostwo P< 

1 rok^je jak najleps >»tau 

k^«i; 
jak 

»owcy którzy w u 
"pisali przecliod 
ztrnowa. Tak san 
wlobywcy dnipie, 

Łódź — Zgie 
oraz w mars; 

' fcCarC^dc- Kaud>7at«n j . 
zapaśnifti 

Osobiście o 
zakończenia tt 

*^to z d o b ę d z i 

S i ^ 

prze wy z» 
P^nemi waloran 
*APA8NIKÓW walez 

»ajdjużej. Wildms 
lVv«»ti * l y r o w ? D r u R ł ni •lyrow? 

^ 4 o j e 8 t k a n d y a a t 

'Pott 8 1 « »podziewi 
' ' ' ^ s n l 0 1 * Odbęrłzie się p 

sto 
dość okrą?'^ 

i 'OL ^ 

odbęrłzie 
a Szczerbińskii 

Q o Hnalu, dzii zosi 
^ a 'ce Goyer — Wil 

SKh? 1* decydujące. Wał 
może równi 

>v razie zwyc 
^Ckszy mu bard 

i 

^0j U minął w mni 
cyTkn stosunli 

ICJ , tî j-J. i e ^alki prowadzo 
* V * J a t ] ° C J ° ? o w : i ł y * P u n k 

\ t ^"'•ipf^'1'- Przedewszy 
t. q c zapaśniczą mis' 

• } t)i» a P- Brzeriń)' 
J«HJ» ""cie Tuomiście. 

i 2 * n a 7 y H a t n i ł a 8 i « *r 
amatorami. 

^ornacki został o 
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3 0 m a ł ż o n k a . 
f'ni,T z mojni kuz; 

snym naneczon, 
isie już poślubi! 
iłam kazyna cat 
tektyw-ama;or 

pomyłka jest 
) ta sarna dama, 
'ana G. 
n;eważ obrońca osp 
istnienie drugie 

zja zażądał wyj: 
zerwie odczy;ano kC* 
liósł do sprawy nic)| 
' posiada wprawd*i* 
e.i.ścia — napisały | 
na wysokości P-er"*1*! 

Po tragicznej śmierci boksera. 
toania ś w i a d k ó w o b c i ą ż a j ą p . L a n d e c k a . 

Ciekawa opinja lekarza. 
jffwa donoszą; 
\ Uodlewskr pozostawił maiktj. 
t. trzech braci Ponrzeb Liod 

:t» ki6rv bvł wielku ntaniicsta-
SDiirtiiwych Lwowa. odbv? &i« 
™bu „Pogoni'4. 
»edw\ wdrożvl dochodzenw 

•j-̂ ltma przebiegu walki ora/ 
''n't kto ponosi wint; tego rra-

*yoadku. Przesłuchano sze-
™* ktnrvch zeznania 

ala oboJaża^co 
w te za\vndv sędziego 

: "buużaja Grossa. 

bvfecz^SV ° i t a t n l e b v f ' "* 

n i u muru można 
)wej domu, po!ożow 
'. Dom ten jest 

jedni 
;zka!y, tak, że n i e j 
ę z niego na ulicę'*' 
1/ia skazał oskarżot! 
i dodając, że naw 
'wa jest zamknie:* 
para miłosna potrMi 
słowami wydostać ^ 

InoSć. J Ł . 

nował przv wczorajszych zawodach 
bokserskich, do dr. Maksymiliana Kolie 
ra i orośba o wypowiedzenie swej o-
oinji. 

— Przez cały czas dokładnie obser­
wowałem przebieg wszystkich walk 
— niowi dr. Roller — > jeśli chodzi o 
walkę Grossa z Godlewskim, która nie 
oczekiwanie zakończyła sie tragicznie, 
to me widziałem. bv sędzia p Landeck 
zi u ważył iakiś faul ze strony Grossa. 
Gross przez całv czas 

walczy! zupełnie korekt 
W trzeciej rundzie przeciwnik lego 

doznał przejściowego zamroczenia, któ 
rv to stan lest normalnym objawem w 
walkach bokserskich i przeważnie wy­
starcza minuta lub pół. abv zawodnik 
taki zpowrotem wrócił do równowagi 

V c h . Z w r 6cono sie do iedne I w tym wypadku tak bvło. Godlewski 
l£]?

ar

*v ktrtry fnnkcio- noczał sie słaniać, ale nfe upadł na zie-

ższej instancji. 

Por. L a s k o w s k i n i e m a z a m i a r u 

K a p o w a ć jako zawodowiec. 
wu- Instytucie Wy ;aow«ni» PI** .* '«-ao, i i -

prosi aas o zaznaczę- gilzie jako fechmirtra ni« pracuje i nie 
•̂"lUe 5 ' l u ' ^° Polskiego ma zamiaru występować j»ko sawodo-

czfg0 0 kreślenie % | j g t y wjec^ 
t prucą w CeaŁ al->\n-

m n 
j edności . 
:ystkie przedsigb! 
należy w jak na 
lować — powziął m * j | 
icjskirgo pogotowi* "j8 

W uh. roku przyniO^^L 
i wydz erżawi j * ' 

i^biorcy V,'i."d"HioS*J| 
ekarzy miejskich i ł 

robotnicze konferują..• 
nia 28-go lutego r. B. o 
pierwszym i o godzinie 

-^fon termin,* w lokalu O.KR. 
'"trkowska 8S odbędzie Ń<i 

^"ereacja okręgowa robotni-
»P<>rt. i następującym P°-

i?n*> 2. Wybór prezydium, 8 
l* mandatów. 4. Odcay<*ni* 

'Poprzedniej konferencji okrę-

N i e d z i e l n e w y b o r y . 
gowej, 5. Sprawozdanie z działalności: 
a) Zarządu, b) Komisji Rewizyjnej, c) 
Sądu Koleżeń&kdegro. 6) Dyskusja nad P«ewage Grossa? 
sprawozdajii&mi, 7. Referat Centrali Z. 
K.SS., 8. Pięciolecie istnienia Ł.R.S.K.O-, 
9 Wybory: a) Zarządu, b) Komisji Re­
wizyjnej, c) Sadki Koleżeńskiego. 10. Za 
twierdzenie preliminarza budżetowejro na 
rok 1932, 11. Wnioski Zarządu, 12. Wnio 
skn klubów. 

mię. an« też nie odwrócił się tyłem, ani 
też nie dotknął podłogi reka. na znak 
poddana się. Po upływie może minuty 
w dalszym ciągu począł atakować Gros 
sa i wówczas dopiero 

CroM zadał mu kilka 
prawui{oioych ciosów, 

po których Godlewski zbroczony krwią t 
uona, padł aa ziemię. 

Wówcza* nędzia wyliczył go Ho da e-
gieciu. oirlonił Cro«sa zwycięzcą a równo­
cześnie sekundanci i Ukarze przyrtfniH 
do leżącego ua rin/ru Godlewskiego. Stwier 
dzono- łe jeat nieprzytomny i przeni *'<ii 
no go do szatni, gdzie udzielono mu za­
strzyków, które okazały gię bezskutecz­
ne. 

Lekarze i miejsca postawili djafftłłzę 
wstrząsu mózgu i polecili wez-vać Poaoto 
wie ratunkowe. 

— Wiec p. doktór uwaz: te ta zaszedj 
wyłącznie 

nienczcJliicy wypadek? 
— Bezwątpienia i przy innych spor­

tach jak przy piłce nożnej wskutek nie 
szczęśliwego kopnięcia znrhodzą takie wy­
padki, ''idać. ze i. p. Godlewski miał 
wadliwą konstytucję ciała nie nadającą 
się do walk bokserskich względnie do ta­
kich walk nie był odpowiednio przygoto­
wany przez racjonalny trening. Otrzyma­
wszy uderzenie w głowę pękło u niego na­
czynie krwionośne i nastąpił zalew móz-

«— A czy zdsniem p. DOKTORA se<Ma 
nie powinien hvł przerwać walkę widząe 

P o t r a s e c i ^ m § l a r c I u . M . 
b o k s e r s k i e Ł . O . Z . 3 . D z i s i e j s z e m i s t r z o s t w a 

Wczorajsze losowanie zawodników 
startuV4cych w tegorocznych tmstrzo 
stwach Okręgowych ustal ;lo następują 
cy program walk dzisiejszych priedbo 
je które sie odbeda o godzinie 20-ej w 

r a ! 
tki administracyjne * 
'sd administrował 
iż\ m obszarem. 
ż Puck iednem 1 

Pomorza i ośrodkid 
w ybrzeża. 
zniesieniem powią' 

i zaczął sic szvbk' 
'środek życia wyb' 
• wraz z przcnicscf ^ 
iw przeniósł sie t e* 

^c^ska dogrywka Niemców. 
Hu * * r a £ k a p o l s k i c h h o k e i s t ó w w Z a b r z u . 
'*°bec 9n ^f^^^dm rozegra ikę decydującą o zwycięstwie 
' hoi,„- 0 0 widzów rewanżo- zdobyli Niemcy w donywee 
lobu 

eJ0we, 
Śląsk, pomiędzy repre-

A ™4«6OW o puhar prezeea 
•"Kejowegy-

ńczyły ! âko 

ze strzału samobójczego gracza polskiej 
drużyny. Polacy za wyjątkiem pierwszej 
,tercji mieli silną przewagę, gra prowadzo 

żon " nieepodziewa-' na była bardzo ostro. 
2-i ^? rwycięstwem śląska j Dla Polaków jedyny punkt 

( 0 : ° . 0:1, 1:0). Bram- Art. 
zdobył 

^ ' ^ k ł * ' " ł r , ' ' s o ożywionej dzia ] cić 
,_r^isł.w!° ^ l u b u oponowego 

< w"! . Wułachowskiego. Po 
niezwłocznie zast,^* 3

 b^fj»ołł> *e«>iu, n , k t o r e m w l a l 

kutecznie uśmierzają 
mlnego szkodliwego i-wif"^ 

\ stenie, że p 
l kf ncertu 
tnd Jtfrfimc nie m*. t ^ «nar, 
is'a, że z a n i e d b y ^ u * ^ , 
żni. W prze!oc:e » p ^ t ó 

i w o S . K . S . I 
J 0 , l a dz ia ła lność S t r z e l e c k i e g o K l u b u S p o r t o w e g o . raszys. PIĄTEK. 

•*!"" «a»ie . łv . J Ł ,„r^„; P I Sekcia nitki noinej moie się poszoy- 11^0. Kom. meteor, dla komnnikacji 
I N , , , „'? 8 ł > w > «« M l e r w u e » S 3 a d . klrownictwem. d łużony , o t n . Ti.45. Przegląd Prasy Polskiej. 11.58. 

d.iałacz .portowy; p- U«nke Zygmunt; | b y g n a ł czasu. 12,05 Program n . d«en 
prezes O K. S., saofiarował .woj , współ- | biei. fe.10 - 13.10. Płyty gramof. 13.10. 
pracę i jako kierownik tej sekcji daje gwa j Komunikat meteor. 13.15. — Kon 

I, żytego rozwoju sportu piłkar 

— Według przepisów jak długp prze­
ciwnicy ntoją na ringu i nie dają żadnych 
znaków poddania się 

nie wolno przerywaó walki. 
Zreeztą przypomnę, że w poprzednich 
walkach często tak bywajo, że jeden • 
przeciwników pada na ziemię po minucie 
lub pół minuty wraca do przytomności, 
dalej walczy a nawet zwycięża. Ubiegłego 
roku w czasie walk z zapaśnikami górno 
l.I-'.imi Croaa przeprowadził energiczną 

walkę • jednym Górnoślązakiem, w" pew­
nym momencie Cross został przez Gónio-

' I/aka powu!ony,a nawet wyrzucony z 
ringu na widownię i stracił przytomność. 
Po chwili jednak przyszedł do siebie po­
wrócił na ring i knokautera zwyciężył 
swego przeciwnika. 
3 H O B u n a u n B a B D n B « B a B n « H B 

R a d { o - k ą c i k 

z prezesem pułk. 
czele, *cji c*>ue, przystąpiono 

sami. lecz żądajcie ^ A l i ^ h *^cyj klubu, 
o oryginalny.!. ^h]ei I» ^ e i>«ną, k t ó r e j „ „ ^ y 
e wszystkich fW, ^ . « » i e s, jeszcze w iwie-

w d , lU S*J" P" M n < , i a l ^ Chluba 
' » )ARAI *? E P A N ' «dobywca Ul 

mistrzostwo Pol-
jak najlepsze 
którzy w ub 

^ e p a n , 

r F C DII„ o n '« ' o 
• - • ' S T 1 r ^ 

*Unową. Tak- samo 
30 , ' ! d o n 5 r w c y drugiego 
™ k m . Łódź — Zgierz 

^ii. °™ w marszu 
•w\:o 7-,'.nc\\ 1 1 ' I 

ak najlepiej. . f j f e j l 
•oszcic pewnego ^ 4 i j K 
f "o do kata. odwilż 
•oc/\'śc:e: 'IJJL 
Jcrómc. mój stan'- • Lj*« 0,^ 

, J W** « 4 o I ' . E M Y " C K T ° Z D ° -,1 l& ^ H o w T r * Kandvdate«i je-T 
orne podcko^yl. J 
Zgadz« sic? Nbi^iaaki 

fT TRJ ̂ k ó v

O W l C n k o przewyższa 
r-nmie PT*' 8

 N ' " ' ' m i walorami-

lyncję należytego rozwoju 
skiego w S. K. S. Sekcja piłki nożnej otrzy­
ma niebawem trenera, który będzie przy­
gotowywał do walk o mistrzostwo klasy 
i i C ŁOZPN. trzy pełnowartościowe dru­

żyny. 
Opiekę sad zreorganizowaną sekcją 

'iokscrską przyjęli por. M. Grodzki i zna­
ny pionier sportu bokserskiego p. Malic­
ki, b. kierownik sekcji bokserskiej Wimy 
i b. członek zarządu ŁOZB. Zawodnicy 

-kcyj składają się i 
doskonale zapowiadających Hę 

członków 
poszczególnych oddziałów Zw. Strzel. O-
statnio sekcja została przyjęta w poczet 
członków ŁOZB. 

a kozaka na arenie. 
K t o z d o b ę d z i e 1-szą n a g r o d ę ? 

żony na łopatki po 4 minutach przez Gar-

zapaśnictwo 
i. Osobiście nie 

Franc i f R*ckta: * * : jf^ G , ^ * 0 «akończenia tur-
Rzekfa: tak. p r z 5 c ^ V ^ 

*'<paśników walczyć 
Idman. 

Drugą nie-

• ąP°ik *"^' spodziewać, 
J * a ' e odbędzie się po-

f C ; do <W w 1 1 0 finału, dziś zosta-

la^z mnie 
cvicc będziesz mc 

lanrier cofnat ! i ! l 
niż dnść okraje c,f' 
nn-7„ł. że ^ ; n\? a>^f'>C ' decydujące. Wałka 

eslonctro. W ^ ; ^ K > , | ^ » n m o ż e również 
wialni I>^"5-jSSBf ^ rnzie zw>cie­
lic w cpncob . / K j N . Większy mu bardzo 
ł̂a szyję Francis a> •,. j t i 

îlV tifo ^"rłfa.j y cyrku stosunko-
Ach! drocri, *-\rf.^M>Nu " C O ' " i " , ! w mnie, 
..jak bardzo l&?s$b S l* ^alki 

kowienkę. 
Gorętszy nastrój wywołała walka Goye-

ra ze Szczerbińskim. Niestety dała ona 
wynik nierozstrzygnięty. Szczerbiński trzy­
mał się dzielnie, nie starczyło mu jednak ! n 
czasn na uporanie się a przeciwnikiem, 
stosunkowo bardzo silnym. 

W ostatniej parze poprawiaincy się 
stale Wildman stoczył zaciekły bój z ko­
zakiem Bohatyrowem, który chwilami u-
zyskiwał nawet przewagę nad żydowskim 
mistrzem. W trzeciej tercji jednak zwy­
ciężył Wild—*«n narada z przedniego pasa. 

gospodarczy. 14.45 — 15.15. Utwory for­
tepianowe w wyk. Murdocha (płyty). 
15.15. Z łycia Polsk. Zesp. śpiew. 15.25. 
Audycja dla nauczycieli muzyki w szko­
łach ogólnokształcących. 16,05. Giełdą pie 
nieżna oraz kom. dla żegl. j ryb. 16,10. 
Płyty. Pieśni w wyk. St. Millerowej, 16420 
Odczyt i Wilna. 16,40. Utwory na cytrę 
(płyty). 16,55. Angielski (Liguaphone). 
11.10. Odczyt. 17,35 — 18.50 Koncert Re­
prezentacyjny Ork. P. P. 19,25. Program 
na dzień nast 19,30. Wiadomości sporto­
we. 19,35. Pieśni w wyk. Schipy (płyty). 
19,45. Pras. Dziennik Radjowy. 20,00. Po­
gadanka muzyczna. 20.15 — 24.40 Kon­
cert symfoniczny. W przerwie feljeton li­
teracki p. t. „Szlakiem powieści polskiej", 
wyg}. W. Rogowicz. 2240 — Dodatek do 
Pras. Dz. Radj. 22,45. Komunikaty. 

KATOWICE, piątek. 
11,45. Przegląd Prasy Polskiej. 11,58. 

."•yjM ał czasu i program na dz. bież. 12,10. 
Koncert s płyt gramof., 13,10. Komunika­
ty. 14,55. Komunikaty. 15,05 j — 16,20. In­
termezzo muzyczne. 15,25. Tronsni. z War 
szawy. 16,05 Feljeton dla dzieci starszych. 
16.20. Odczyt s Wjlna. 16,55 — 17,35. 
Transmisje z Warszawy. 17,35. Koncert 
popularny. 18,50. Rozmaitości. 19,05. Od­
cinek powieściowy. 19,20 Kpt. R. Sumów-
cki: „Humor minionych stuleci: Rzeczpo­
spolita Babińska"* 19,40. Kom sportowa. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W nadchodzącą sobotę t. i. 27 bm. 

ndb^dz e sie o godz 17 w sali Niemiec­
kiego gimnazjum wieczór gier sporto­
wych w których wezmą udzia{ ŁKS 
YMCA. IKP. Tnumf. i Absolwenci. Pro­
gram gier jest następujący: siatkówka 
męska systemem trójkowym — ŁKS — 
Absolwenci, koszykówka żeńska- ŁKS — 
Triumf koszykówka męska- ł.KS — 
YMCA ( Tr.umf — IKp. Ciekawie zwła­
szcza zapowiada się mecz między mi­
strzem T wicemistrzem Łodzi w 1 koszy­
kówce męskiej YMCA i ŁKS-em. gdyż 
od czasu mistrzostw drużyny powyższe 
spotkają się ze sobą po raz pierwszy. 

(—) Sprawa finałowych zawodów ho­
kejowych o mts*rzostwo klasv B okręgu 
warsrawskiego 1 o wejście do klasy A t€-
<<oz okręgu utknęła na martwym punkcie. 
Otóż jak w adomo Łódź należy do pod-
okret?ti warszawskiego ( iako taka roz­
grywa w finale walkę z mistrzem klasy B 
w*«-«!7jawskiei. nas+epnfe za* zwycięzca 
walczy z osta*n(ą drużyną klasy A i wra-
zte pwetrt. wygranej wchodzi na iej miej­
sce do *ej Ha«y f 6di wyłonfła swego 
m:«trza — (J-K^^ uił rtrręi miesiącem. 
«»dy natomirst W07HL unteważnłf więk­
szość meczów R-Masowvch w Warsza­
wie i ""kazał ich powtórzenie ponieważ 
n?e odhvry «'<» w ohecno^cT sędzfów wy-
•"•"""onwch Woher końcw zimy. wątpić 
należy czy mecre powyższe bpdą się 
;"STTCZ(» i r o ^ i>Jbvć f czy worfóle zn«taną 
-rvł-nfVf,Ti^ w '-Tptsir-ŁRFN sezonie <;r»otkapia 
f:nn,fn,«-n m>dzv ł K9.em a mistrzem 
' P "'aTHsrn^-skfei oraz mecze o wej-
—•e do klasy A-

O RSTEL IP I sprawi" noczynuta k^aryć 
vr ł .RYM r>»WT*łt« F>O«TTO«ik' {tdy* podobno 
A.^oK^fi BYTA nif>s?ł»«!T!na f wedłnrf 
">rftil-łmfnn powirtnr HVF równ^p* h^no-
"owane m<>cze K S D ^ W N O nrzpz arMłra 
.Iw t̂ł«<tr> 7a rrfodą obydwóch drużyn, w 
»"̂ *fc dv5vby wfa^dwy sędria się nie sta-
wtf. 

(—) W niedziele o gpdk H-H przed 
^MNIDNIEM r»dbedz:e się na lodowisku 
' 'S — przy Al. Unj! mecz hokejowy 

między mistrzem Łodzf ŁKS-em a sto­
łeczną WARS7*wianką. Wobec coraz lep-

"? formy jaką wykazuje ŁKS z meczu 
ta m^cz, spodziewać sie należy ctekawej 
walkf. tptnbardzicj że Warszawianka za-
r>owicd,ztała przyiazd swoi nailepsoDej dru­
h n y z Merternichem i Przedpełskim na 
~zele. 

(—) Jako delegaci klubów do zarządu 
Lfgl P£PN weszli pp.: Polonia — p. Krug, 
Warszawianka .— pułk. Goebel Legja — 
m-jr. Kublina. Warta — p, Śliwiński, ŁKS 
— p. Wiankowski Ruch — d. Wydrych, 
22 pp. — por. Szeremeta. Pogoń — mjr. 
Szymański, Czarni — pu}k Werszner, 
Cracovia — dr. Wojakowski. Garbarnia 
— r» Eysmontt Wisła — raoat. 

sali Geyera, Piotrkowska 295. W:;q;ó 
kogucia Biżer I (Union) — MLha.ak 
(Zjednoczone). Waga piórkov/u: Izbo 
rek (I. K. P.) — Frank (Un an) tj>rar!?k 
(Zjednoczone) — Młynarczyk (K/MScjl" 
ender Wajerowiez (K fJ — Zic! !tv!ii 
(IKP). Waga leklia: Banasiak (iKP) -
Manczewsk; (Zj-Hinoozont). Kl.mc^ak 
(Sokół) — Lipier (Gever). 

Waga pńłśrer*nia: Kuropatwa (KruoCli 
ender) — Pisarski (Soikół- i Baranow­
ski (Union) — Major J. (Oeyer) . 

Walki odbędą sie w dwóch starciach 
3-ch ninutowych i iednem 4-ro minuio 
wem. orzyczem po trzejciem s'arc ;u 
musi zapaść decyzja na korzyść jednego 
z przeciwników. 

[ i t 

19,45 - 22,50. Transmisje i Warszawy 
22.50 Program na dz. nast. 23,00 Skrzyń 
Vn pocztowa w jęz. fr. 

KOEMCSłrilSTKMłAUŚEN, piątek. Dzis w 13 dnia tnrnteiu mistrz ARMII ] M M y •• . l_.no Komunikaty, nasU płyty irramo-

Gover — Wildman 

iaK Darcizo j c - ^ ' ^ O . i . Walki prowadzone 
p o w a ł y " z punktu 

•cale znać mi<-' " l ^ f l 1 ' , 
lanrawde nieskoin y, G 
p f ln przecież ^ ' 

m r>:i>knyin i e z v , r ^ 
Zrobił to pafl ^ | 

w boksie spotka się s Brzezińskim fSita). 
który zeodził się na rewanż w stylu an 
gielskim. 

Poza tern walczą 
!*evdująca). 

Tuomisto — Bohatyrow (decydują­
ca). 

Szczerbiński — Carkowienko. 
Do^viadiijemy się, te przeeiwko p. 

Brzezińskiemu wytoczona została sprawa 
- - —~ *— m y z. piuiMu za udr.iał w spotkaniach i zawodowcami, 

^yki. Przedewszyst- Pan Brzeziński thimaezy się pono, łe . 
zapaśnicza mistrz ' chciał porównać siły amatorskie z zawo-

ki. | dowemi. Oczekujemy dyskwalifikacji — ' 
inaczei bowiem każdy amator może sobie 
pozwolić na występy w cyrku i narażać i 
cport amatorski na nieprzyjemności. 

, J C S i ł a P- B 

t H ^ H U c i e Tuomiśde, 
tfl V h t > ^ « n t n i ł a się wyż-

•rtę ^ amatorami. 
ornacki został n}o-

fonowe. 14.00 — 16.1)0. Koncert z Berlina. 
15.40 — 16,10. Dla młodzieży. Dr. Lubra-

; nyi ..Walka * przemytem haszyszu1'. 16,30 
, —17,30. Koncert / Lipska. 18,30—15,55. 
' Odczyt muzyczny prof. Mersmajina. 19,00 
i —19.25. Wykład dla lekarzy weterynarji. 
j 19,30-19.55. Dla robotnika „Praca a poe-
! zja" — Erika Demburg i Hans Brock-

mann. 20 00. Borys Godunow — opera. 
Nast. do 0.30. muzyka taneczna. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Alelksandrowj, 
Wschód słońca 6.35, 
Zachód — 17.04, 
Długość dnia 10.29, 
Przybyło dnia 2.41, 
Tydzień 9 . 

Teatr Miejski — Opera ta S grosze. 
Teatr Kameralny — Kłopoty Bourraehona. 
Apollo — I 10 minut strachu. I I Janko mu­

zykant. 
Bajka — Porucznik Armand. 
Capitol — Romanse cygańskie. 
Caaino — 24 grodziny. 
Corso — I Meksykanka. H . 
Czary — I Tajniki San Francisco. H Szalo, 

ny Jefdzie*. 
Grand-Kino — Szyb L. 28. 
I.uoa Koncrcs tańczy. 
Mimoza . Pochadnia, 
Momiu: — Tylko o nas. 
Od eon — Faworyta maharadży. 
Ośwatowy — Dla dorosŁ Bezbronne dziew, 

cze; dla młodzieży Legjon pograniczny. 
Pałac* — Gloria. 
Przedwiośnia — Dawid Oolder 
Rakieta Klątwa rodu Mandarynów. 
Resursa — Triumf walca. 
Sptendid — Sterowiee L. A. 8. 
Tęcza - Kain. 
Wodewil — Karkołomne zakręty. 
Zachęta _ Pieśniarz gór. 

REKOLEKCJE CZWARTKOWE. 
W dniu 25, 2« i 27 b. m. (czwartek, piątek 

i sobota) w kaplicy Sióstr Urszulanek (ul 
Czerwona 6) Ks. Dr. L. Ziętek prowadzić bę. 
dzie rekolekcje dla harcerek, harcerzy I sympa 
tyków harcerstwa. 

Konferencje rozpoczynają, się • gods. 7 
wlecz, 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódź 

ki^o Polskiego Czerwonego Krzyża w nie­
dzielę, dnia 28. lutego r. b. o godz. 12 min. 30 
w pot w sali Y.M.C.A., Piotrkowska 89, prof. 
Borawski wygłosi odczyt n. t, „Dzieje miło. 
aierdzia". 

Wstęp bezpłatna 

Ż Y C . E E K O N O M I C Z N E . 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Lonwiyn. (za zloty 1 f t st.) zanik. *).b7. Pra­
ga, vptaity na Warszawę (za 100 złotych) 377.26 
—379.^0. Wicóefi, zloty czeki — 79.56 - 80.54 
bank. 79-J5—19.95. Zurych, zloty (za 100 rlo 
łych) zamkn. 57,45. Bertói. zł»>ry (za IdC zło­
tych) noty większe 47.05—47 45. wpłaty na 
Warszawę 47.15—47,35 na Katowic* 47,15— 
4735 na Poznań 47,15-^7.35, Gdańsk, zloty ( » 
100 złotych) 57.52-r 57,63. 

Londyn. New York 348.12. Puryż 88.46. Bet* 
lm 14.62. Montreal 393,25. Amsterdam S63 i pot 
Wtochy 67, * Szwajcar ja 17^6, Kopenhaga 1817 
Ppaea 117,37, Wiedeń 31, Warszawa 3<Vi7. 

Pauri. Londyn 88,47, Nowy Jork 25.40 I pot 
Szwajcaria 495,25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 7.05, marzec 6.88, kwie­

cień 6.97. 'mai 7.06. crerwłec 7,16. Mple; 7,22, 
sierpteń 7.29, wrzesień 7.35, paidzierłrik 7.431 
LTKTOPAG" 7.50. grudzień 7.61. styczeń 7.66. 

Liverpool. Loco 5.73. loty 551, marzec 5,51 
kwiecień 5,51, mnj 551, caerwiec 5.51. sktlac 
5.52, sierpień 5.53, wrzesień 554. pażdziWntft 
5.57, listopad 5.59, Knidctień 5.62, stycaeń S.64, 
lo^y 556. marzec 5 69. 

Egipska. Loco 7,65, marzec 757, maj 7,97, 
Upiec 7.74. październik 8.03, listopad 8.07, g r * 
dzień 8.14, styczeń 8,19. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PAPIE­

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Dział pożyczek premiowych cechowa! na­

strój zmienny przy obrotach ożywionych i 
dość duzem zainteresowania 3 proc Pożyczka 
Budowlana po słabym stosunkowo poczatka 
podniosła się 1 zł. na sztuce. 4 proc. Poi. Dola 
rowa była droższa o 50 gr.; dla Pot Inwesty­
cyjne) nastró] panował słabszy; zwykłe odcin­
ki po pewnych wahaniach straciły 75 gr. u 
sztuce, a serje 1 zł. (w stos. do not z dnia li 
b ui.). Bez zmiany pozostały 5 proc Poż, Koa 
wersyjna, 6 proc. Dolarowa oraz listy i obliga 
cle banków państwowych, 7 proc. Pożyczka 
Stabilizacyjna wykazała zysk 057 proc, poza 
tem zakupywano 10 proc Poi. Kolejową, która 
w stos. do not ost. (z dola 15 b. m.) była droż 
sza e 350 proc 

LISTY ZASTAWNE ZNIŻKUJĄ. 
W grupie prywatnych papierów kokacyjnycl 

panował nastrój słabszy, obroty ograniczone. 
Z listów stołecznych zakupywano po niezmie­
nionej cenie 4 i pół proc. L Z. Tow, Kr, Ziem. 
w Warszawie oraz 8 proc. Listy Zast, Tow, 
Kred. m. Warszawy, które przy zmiennym na 
stroju zakończyły zebrania kursem o 0.40 proc 
obniżonym. Z prowincjonalnych — przedmio­
tem tranzakcll były 10 proc L. Z, m. Radomia 
i 10 proc. L Z. m, Siedlec, a których pierwsze 
(w porównaniu z not z przed para dni obniży 
ły ssę o 2,75 a drugie o 1,25 proc 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premiowa. Pożyczka Budowlana ser v I 38-
'3550 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 89— 
8u

r25—89 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 95 
Premj Poi. Dolarowa, seria III 4750 Państw. 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 40 Pożyczka Do 
larowa 1919.1920 r. 5650 Pożyczka Stabittz* 
cyjna 1927 r. 55.62—5650—55.87 Pożyczka Ko» 
lejowa 104—10450 Listy Zastawne Banku Roł. 
'iso 83.25 Listy Zastawne Banku Rolnego 94.04 

I Listy Zast Banku Oosp. Kra). II em. £3.25 Listy 
Zast. Banku Gosp. Kraj I em, 94,00 Obligacje Ko 
munalne Banku Oosp, Kraj II em, 83,25 Obliga 
cje Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em, 94 00 
Listy Zast Tow. Kred. Zlemsk, w Warszawie 
4150 Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
62.75—64—63^5 Listy Zast Tow. Kred, m. 
Radom

1 59—59.75 Listy Zast Tow, Kred, m. 
Siedlec 57.75-38 

AKCJE W ZANIEDBANIU. 
Dział papierów dywidendowych wzorem dni 

ubiegłych cechowała zupełna bezczynność. 
Przedmiotem tranzakcy) były iedynłe akcje 
Banku Polskiego, od których odpadł kupon za 
1931 r. w wysokośco 12 zł. od 1 akcji 100-złota 
wej: uwzględniając wypłacona dywidendę ob­
niżyły się one o dalsze 150 zł. na szluce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski S0.50 

PRYWATNE OBROTY POZAGIELDOWE. 
Kurs dolara w obrotach prywatnych miał 

tendencję utrzymaną, płacono 8 5 7 ^ Rublan.l 
złotem! obracano po 49250 Czerwonce były 
słahe 0.37 w żąd., 056 w płaceniu. Berlin 
211.70, Londyn 31.10. Poż, Budowlana 35.50 w 
żądaniu. Dolarówka 48 w płacenia (mocno), 
Poż Inwesrycylna 89.00. 

[ o g n K l i s i fili? 
Zupa GTZYBOWA. 
Kotlety z kartofli z kapusta. 
Naleśniki. 

http://l_.no
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Lord porwał piękne dziewczę 
G o r ą c a m i ł o ś ć „ m a h a r a d ż y " . 

W maleńkiej wiosce Aci Sant' Anto-
jio na 5vcyiji. maleńka Gracja Longo 
napala gęsi. 

Pewnego Urna ujrzał ją lord angiel-
i»Ki znudzony curvsta. Ujrzawszy pięk­
ne rvsv Syc vi Janki, lord zapłonął wiei 
Ka miłością do dziewczęcia. Wdał się 
z mu w rozmowę, a dowiedziawszy się, 
ie W swem krótkiem dotychczas życiu 
:ue wychylała głowy poza rodzinna wio 
>k*e. że 

ma dopiero 15 lat, 
Lr>rd oszalał. Jcdnein słowem porwał 
piękne dziecko > wyjechał z niem w 
świat. 

Lord był niezmiernie bogaty, to też 
riucał pod nogi dziewczęcia wszystkie 
tóśarby ziemi. Kochali się bardzo, dopó 
K; nie zjawił się jeszcze piękniejszy ry-
CC'7. jeszcze bogatszy. Rzecz natural­
ni, że.. pochodził z Indyj i był mahara­
dża. Aczkolwiek nie było wtedy jesz­
cze filmów, to jednak maharadżowie 
już bvli w modzie. 

Nowv rycerz bvł nababem w całem 
tego słowa znaczeniu. Panował na 
ł' iriie, pod którym były worki złota i 
Klejnotów, a przed którym zginało się 

'\si,ice bronzowych niewolników. 
Jednem słowem w Indjach nie było 

od niego mkotro śwletniejszego, potęż­
niejszego, bogatszego. 

Chwilowo przebywał w Paryżu, 
gdzie właśnie Gracja Longo przemienia-
li.cię z poczwarki w cudownego motyla, 
tak cudownego, że miała cały Paryż u 
swvch stóp. naturalnie Paryż... boga-

łlistorju skończyła się. Jak się z\yv 
kle kończy: lord udał się okrętem do 
„dear old F.ngland". a maharadża zajqł 
feto iniebce u boku pięknej Gracji. 

v hodr.iło n małżeństwo. 
dv według indyjskiego rytuału? 

• • napytała Gracja. 
, : - lak. najsłodsza! — odparł maha-

, radża. Będziesz księżniczką, zasią­
dziesz ze mna na pawim tronie z berłem 
lub batem w reku. co wolisz.. Co wo-
il$7!..i - murzynów, słonie?... 

. - Ależ słonie sa szalenie drogie? — 
odoarła Gracja. 

• — A ileż tv masz drobnych oszczęd 
ności? -- zapytał czule nabab. 

— 8 miljonów funtów angielskich! 
t- Ależ to drobiazg. Już ja tam coś-

riiecoś dołożę i będą... słonie. 
I piękna Gracja zabrała ze sobą 

wszystkie oszczędności, 
a nadto klejnoty, których było również 
za jakieś 2 mili. funt. szterlingów. 

Udano się natychmiast w podróż. 
Gracja wróciła do ojczyzny. Włoch, ale 
fvlko do Briudisl, skąd miała już okrę­
tem pojechać do nowej swojej ojczyzny 
- - 'ndvj. wraz z małżonkiem. Fałszy­
wy nabab (tak. bvł to oszust miedzyna 
rodowy) przeżywał nâ  luksusowym stat 
ku rozkosze z tysiąca » jednej nocy. Już 
na ziemi indyjskiej karawana, która mia 
ła zawieźć młoda parę do Jej królestwa, 
natknęła się na wiele przeszkód. Na­
tknięto sle przedewszystkiem na bandę 
rozbójników, którzy zainteresowali się 

klejnotami Gracji. 
„Nfibab" przysięgał, że skoro tylko 

spotka własnych ludzi, dogoni rozbójni­
ków i zada im pieprzu. 

Nad ranem drugiego dnia pojawili 
sie ..ludzie*' nababa. Padli na kolana 
przed władcą, nie patrząc nawet na 
księżne. 

Zapadła noc. Gdy Gracja nad ra­
nem obudziła się w namiocie, otaczała 

ją przeraźliwa cisza. Zniknął nabab, 
zniknęła jego gwardja. zniknęły kufry 
z pieniędzmi, zniknęło wszystko. Pozo 
stała... sama tylko Gracja w pustyni. 

Cud sprawił, że w tern opuszczeniu 
odnalazł ją podróżujący kupiec, o dzl 
wo, Włoch. I ten uległ czarowi dziew­
czyny. Ożenił się z nia i wziął na swoją 
fermę. Wkrótce jednak umarł, pozosta 
wiając spory mająteczek. 

Gracja udaje się do Paryża, ale... 
szczęście sie 

widocznie odwrócłlo. 
W kilka lat potem szuka posady ste 

noivpistki. Przebija się ciężko przez 
życie. 

Aż oto w tych dniach gazety w Pa­
lermo doniosły, że 70-letnia staruszka, 
zbliżyła się do ogniâ  za bardzo i suknie 
jej ogarnęły płomienie. Poparzona, 
zmarła w strasznych męczarniach w 
szpitalu. 

Nieszczęśliwa nazywała się Gracja 
Longo, pochodziła z Aci Samt'Antonio na 
Sycylji. 

Czwororęki zbieg. 
K a r k o ł o m n y p e ś c i g p o l i c j i . 

Pewnemu nowojorskiemu handlarzo­
wi zwierząt uciekła onegdaj małpa, która 
następnie przez kilka godzin bawiła ga 
wiedź uliczna, a zwłaszcza dzieci, swe 
mi figlami. 

Małpa po ljnach od bielizny, rozpię-
tych zwyczajem amerykańskim między 
domami, 

dostawała się do mieszkań, 
gdzie, stosownie do temperamentu znajdu 
jących się tam osób, wzbudzała to pani­
kę, to wesołość. 

O ucieczce małpy zawiadomiono poli­
cję. 

Policjanci ścigali małpę po dachach, 
ale nie mogli jej dorównać w przenosze­
niu się po linie z dachu na dach, i musie­
li patrzeć bezczynnie, jak czwororęki 
zbieg wszedł do jednego z mieszkań, rzu 
cii na ziemię lampę i ściągnął obrus. 

Wreszcie udało się figlarza obezwła­
dnić, a tymczasem nadszedł również jego 
właśc'oiel, na którego widok małpa roz­
radowała się niezmiernie i dała się, jak 
grzeczne dziecko, za rękę odprowadzić do 
swej klatki-

R e k o r d y foezrotootttj 
W a r j a c k i e p r ó b y n a desce . 

Pewien dzierżawca przedsiębiorstwa 
rozrywkowego w Londynie postanowił, 
dla zapewnienia sobie frekwencji urzą­
dzić konkurs, który niedorzecznością bi­
je istotnie wszystkie rekordy. Chodzi mia 
nowicie o stwierdzenie, kto najdłużej po­
trafi wytrzymać 

w pozycji siedzącej na deseczce 
o powierzchni 18 cali w kwadrat, umiesz 
czonej na słupku o wysokości 10 .stóp. 
Zwycięzca miał otrzymać dość pokaźną 
sumę 10 funtów. 

O nagrodę tę pokusili się bezrobotni w 
liczbie, która przewyższała najśmielsze o-
czekiwania pomysłowego przedsiębiorcy. 

Napływ ciekawych b; 
liczny i cała jmpreza 
gdyby nie interwencja 
zakały tego 

niesmacznego 
pod groźbą zamknięcia 
bjors.wa i odebrania kan1 

Mimo to już po n V ^ L 
głoszono drugi tego to&T 

tym razem w Stratford, W 
co łagodniejszych, gdyż 
mogli co 12 godzin zejść1* 
przeciąg 3 minut. 

Prawdopodobnie jednaj 
zawody do skutku nie dojoł 
n 

W y z y s k f o r d a n c e r e k . 
Ankieta, przeprowadzona przez Z w g - ' cjach stolicy. Fordanaer^i 

zek zawodowy nauczycieli tańca w Londy- ] fordanserki nietylko w 

^ <"«t opłaci. 
iwą 

nie, wykryją 
skandaliczne stosunki 

wśród tancerzy zawodowych, zajętych w 
dancingach i pierwszorzędnych restaura-

Ofiary wojny chińsko - japońskiej. Zawody szermiercze A Z.S. - „Lecria". 

ści nie są płatni, ale j ' 
zarządom lokalów. Dzid 
jąc w lokalu całą noc i n i 'Jjłja, ai 
zapewnionej nawet M P R W ^ (Te!, wł. ..Ech* 
trzymania, muszą uciekać 

do naciągania w 
83 
cenę 

""ajszym w 
JaW)ńczycy 

walkach 
usiłowali 

Datki pienicine od bywalf" Ł ^ ^ a ć frOnf c t o " ^ 
prowizja od zaku"\wany*11 , J U ani na chwil,, 

Zarządy lokali 
fcię często 

przyte* 

choto na czekoladę. Ka 
nie swego kawalera 
chotę na czckolai 
sztowno pudełko 

zasyp 
i- W lut ku a 

•e karabinów n 
p. stanowi jedyny ich t*>C%kam 

4 ^ n n e dziaia,n 

,,3W8'- ̂ pŁ* wszelką c ? A V : a d C Z V r 

nc muszą z< 
ce 

Wspaniały posag cyganki. 
W e s e l e w n a m i o t a c h . 

Prasa węgierska donosi z Brasso, że 
w tych dniach cygan Racita, svn sław­
nego króla cyganów Zsiga Mikołaja 
Otros poślubił piękną cygankę Z innego 
szczepu. Zsiga Otros jest wielk'm hai 
ćlarzem dywanów i słynie 

Z ogromnych bogactw. 
W Agostonfalva posiada królewski 
wprost pałac. Pannę młodą odwieziono 
7 Pozsncgo do Agostonfalva saniami. 
Przy weKciii do wiosk'. pod łukiem tri­
umf. łnvm. oczekiwała na nią kompa­
n i henorowa. w liczbie 30 .rycerzy" 
Na v;iQ't weselnej spożyto 5 wołów 
T diaków. 12 wieprzów, 28 kapłonów 
7S kur i około półtora tys litrów gro­
nowego wina Po uczc'e odbył s:e tra­
dycyjny bal .panny młodej". Za każdv 
tan:ec tancerz wręczał pannie mfodei 
conahnniej 1.̂ 00 lej. tak. że w kilku za-
|f>d\v f̂ godzin młoda cyganka zebrała 

penad 100 tys. lei 
;lfczta według tradycji, powinna była 
tr^ać tydzień, ze względu jednak na 
ciągłe kłótnie powstające nrędzy u 
czest likami przerwano ja po dwóch 
dnach. Jak twierdzą wtajemutczcT!-

panna młoda o>trzvrna w posagu okoln 
miljoia lej w gotowej, w przerachowa-
niu na p!eniad-z przedwojenny. 

OQO 

1) Walki japońsko-chińskie pod Szanghajem nie oszczędzają też ludności cywilnej, wśród której czynią olbrzymie spu­
stoszenia. Toteż e zagrożonych walką miejscowości ludność masowo ucieka. Zdjęcie przedstawia rodzinę chińską, ucie 
kającą z chińskiej dzielnicy Szanghaju na charakterystycznym wózki chińskim. 2) W Domu Akademickim przy ul. Aka-
demickiej 5, w Warszawie odbyły się zawody szermiercze A. Z. S. — ^Legja'', które skończyły się zwycięstwem „Legji"' 

w stosunku 10:6. 

Centrum doniosłych wydarzeń. 

Szanghaj - „ m i a s t o nad morzami". 
Historja chińskiego „okna na świat" . 

Szanghaj — miasto, o które toczy się 
dziś zawzięta walka, której przerwać nie 
mogą żadne wysiłki Ligi Narodów, jesz 
cze przed dziewięćdziesięciu laty było 

błotnistą miejscowoócią 
nad Huangrpu, pooraną drobnemi arterja-
mi wodnemi, odległą od ujścia Jantse-
Kiangu o jakie 20 kilometrów. Miejscość 
niewielka, obszaru jednej mili kwadrato­
wej, rozrosła się wkrótce do wielkości 
dzisiejszego Szanghaju — miasta o 3 mil 
jonach mieszkańców, piątego co do o-
gromu swego wśród miast świata. 

Nie należy jednakże przypuszczać, że 
rozrost gospodarczy Szanghaju dorównać 
może irmym metropoljom światowym. Sta 
je temu na przeszkodzie okoliczność, że 
olbrzymia część trzymilionowej ludności 
tego miasta składa się 

z ludzi ubogich, 
nieprzygotowanych do jakichkolwiek moż 
liwości zarobkowych. Masy ludu ściągnę­
ły do Szanghaju z różnych miejscowości 
Chin w nadziei uzyskania środków do Ży­
CIA, i trudno wyobrazić sobie niski po­
ziom wymagań tych nędzarzy. 

Dosłowne znaczenie nazwy Szanghaju 
tłumaczy się „miasto nad morzami''. Daw 
ny Szanghaj, miasto dzielnicowe, figuru­
je już w wzmiankach kronikarskich 13 
stulecia- Dzisiejszy Szanghaj wszakże pow 
stał dopiero na podstawie umowy, zawar 
tej pomiędzy Anglją a Chinami w roku 
1842, gdy w następnym 1843 r- d. 17 listo 
pada otwarto port Szanghaju. 

W roku. 1849 oddano Francuzom kon­
cesję na obszar, położony pomiędzy chiń 
skiem miastem a osiedlam Anglików, zaś 
pięćdziesiąt lat później rząd chiński u-
dzielił Stanom Zjednoczonym koncesji na 
obszar ziemi, rozciągający się na północ 
od kolonji angielskiej. Cały ten obszar zo 
stał później złączony w t. zw. „koncesję 
międzynarodową", w której jednakże An­
glicy zachowali głos dominujący. Dość, 
że ..koncesja międzynarodowa'' nie różni 
się niczem od poszczególnej angielskiej. 

Dopiero w połowie ubiegłego stulecia 
zatem otwarły się wrota Państwa środka 
dla państwa Zachodu. Już z mapy Chin 
wywnioskować można, jakie znaczenie dia 
Szanghaju stąd wynikło. Kraj, leżący na 

Kwas solny dezynfekuje płuca. 
N o w e m e t o d y oczys e s a n i a p o w i e t r z a . 

Ciekawe doświadczenia w dziedzinie o-
cryazciania powietrza zebrano dzięki róż­
nym doświadczeniom. 

Okazało się np., źe 
niektóre kwasy 

w niewielkich ilościach znajdujące eię w 
powietrzu wywieraj? na ludzkie płuca bar­
dzo dodatni wpływ. Doświadczenia wykaza­
ły niezbicie oryginalny fakt, że robotnicy 
w fabrykach sztucznego jedwabiu, mimo 
przesycenia tam powietrza przez opary 
kwasu solnego, prawie nigdy 

nie zapadają na płuca 
i żyją bardzo długo. Podobne zjawisko 
zaobserwowano w fabrykach octu. 

Wreszcie zaczęto już zupełnie planowe 
i wyzyskiwać odpowiednie doświadczeni i 

W jednej z niemieckich szkół zrobiono 

substancje, prowadząc równocześnie ścisłe 
badania lekarskie. Okazało się w końcu, 
że dzieci z klas o atmosferze przesyconej 
K\\ asami, nie zapadały zupełnie na choroby 
infekcyjne, natomiast dzieci z klas innych, 
• lorowały często. Ku zdziwieniu lekarzy, 
.twierdzono także u dzieci pierwszej grupy 
większy przyrost wagi. 

Doświadczenia te zapoczątkowały nową 
Jl< todę oczyszczania powietrza. 

Korzysta ona obecnie z różnych rub-
stancyj, które parując, nasycają powietrze 
kwasami. Są zaś*to: kwas solny, kwas siar­
kowy, w bardzo nieznacznych ilościach 
kwas mrówczany. Używa się tu i formaliny, 
jrzyczem jednak należy ją ostrożnie daw-
kowac Rozumie się, że wszystkie prepara- [ >j- H 

tyłach Szanghaju, stamowi obszar 2 mil­
jonów kilometrów kwadratowych. 

Z biegiem czasu, z wyjątkiem kilku 
krótszych przerw, rozwój handlowy i ko 
munikacyjny Szanghaju powiększał się 
stale, stąd w roku 1929 port tego miasta 
ze swą ilością 35 miljonów tonn zajął pią 
te zkolei miejsce wśród portów świato­
wych, RozlcwU Szanghaju datuje się 
zwłaszcza z okresu powojennego, wbrew 
wszellkjm kryzysom handlowym i waluto­
wym. Rzec nawet można, że stałe wojny 
wewnętrzne Chin także przyczyniły się 
do wzrostu miasta i skupienia kapitałów 
i ludnoścj w tej metropolji cudzoziem­
skiej, której praworządność { nietykal­
ność stanowią pewną gwarancję, (wstęp 
do koncesji międzynarodowej jest wzbro 
niony dla wojska chińskiego, co zabezpie­
cza ją od awanturniczych opodatkowań 
chińsikdch generałów.) 

Jednej wszakże rzeczy zapobiec nie 
mogły obce władze i cudzoziemska poli­
cja, mianowicie 

porywaniu zamożnych Chińczyków 
-zez miejscowych bandytów dla uzyska­

nia wysokiego okupu od krewnych porwą 
nych osób. ..Kidnappers" uprawiali swo­
je praktyki nawet w biały dzień, w połu­
dnie, na najbardziej ożywionych ulicach 
„koncesji", stając się prawdziwym po­
strachem chińskiej ludności, gdyż przy 
najlżejszym oporze nie wahali się używać 
broni- Liczba ofiar, które opór swój przy 
płaciły życiem, była bardzo wielka. 

Wpływ Anglików w Szanghaju Jest 
!>tąd bardzo poważny, dzięki liczebności 

Anglików, przewadze brytyjskiego ru­
chu okrętowego i inwestowanego kapita­
łu angielskiego. Pomimo to rząd chiński 
coraz wyraźniej domaga się zwrotu kon­
cesji. Między naród owy charakter osiedla 
cudzoziemców w Szanghaju zachowa się 
niewątpliwie dłużej .tutaj niż w innych 
miejscowościach Chin. Jednakże wobec 
naturalnego rozwoju cen ziemi, grunta 
koncesji powolj przechodzą w ręce chiń­
skie. Chiny odzyskują tą drogą ofiarowa 

ClkrÓMT, * 
wyjmuje dwie czekoladki. * | . i 

zwraca do bu!** V r e k o r d 
który uzupełniwszy brakuj^ 
ki sprzednje pudełko 

'.'.<•.• i dziewczynie t 
jego wartości, jako pro 
• >d fordanserek, by 

piły jak na 
i jak najdroższych tni 
ły jak najwięcej drogich 
IOSÓW na koszt gości, j< 
rej niema wyjątków. 

Obecnie niclitościwf 
stać, gdyż rwiązek tan 
wystąpi w najbliższej 
niem, aby wszystkie ford* 
wały wynagrodzenie, 0 3 1 

przyzwoite życie. 
U nas — dodać trzeb* 

piej przedstawiają się te 

ś w i a t o w j 

Podsłuch 
RÓŻNICA. 

Nauczyciel zadaje tf^j 
— Muller, powiedz m» 

nfca między błyskawic a y * 
trycznym, wytwarzany111 

trownię ? , 
— Za błyskawicę ^ 

panie profesorze, ^ 

DZISIEJSZE 
— Panie LaigensoriW " 

M s»e pańscy synowie? 

refe boję — on fest żebra 
nie, ałe ten młodszy, co ^ 
w Moskwie, robi mi zm^ 1 

% J , 8 e n (Po 
V SjJ? w°dów 

prawej stronie 
międzynarodc 

l « rekord iwia 
metrów. 

P r z y c z y n ą ś m 

K ś e i ^ ^ r o e z y r t o ^ r e j i j j 
4 1 , t r a t ° W a n ' 

14 ^ >Hni Poraniono. 

PLAJTA. 4 

KunfergoTd abanlcn^Sf ftL^. 

ty tego rodzaju są z reguły mieszane z sub-
celem nadania t:ką próbę: kilka klas zaopatrzono v przy. "stancjami aromatycznemi, 

rządy do rozpylania w powietrzu kwufu ' m przyjemnej woni. 
i przez rok konsekwentnie rozpylano te | ; ; 

Niewątpliwie zupełnie niezależnie od 
obecnych kroków wojennych i celów wal 
ki Szanghaj w przyszłości również zacho­
wa swoje dotychczasowe znaczenie wiel­
kiego portu i ośrodka handlowego. 

nru wierzycieli Kupfe^ 
dwadzieścia procent 
ja zapłaty conajmiieJ i, K1 

cent. Po dłuższych larsr 3^ 
wybucha: Jeżeli zaotece 
procent, co w takim ra&ie 

teresie zarobię? 

DOWÓD. 
— Pan s!c na fe P??f 

ladaje. Ale jeszcze 
mogę być pewnym 
ścł. 

— Narztfpetnfej, a da*" . 
nywnjący dowód. 
lat w zakładzie kapielo^T 
nie skorzystałem Z 1 

PODOBIENST^ 
Gość: Dziwnego, P f jJ ' 

efe psa. Dla obcych Jest <» 
w domu szczeka i tijad' 
dzień. 

Gospodyni: Tego sfó 
od mego męża 

FamfętaJcKe o W 
wojenny^ 

» : la 

n ^ życie 
20 - le tn i a pi 

f 0 d «oŁ kor.) Miej 
rano tere *yei0 * c z o r a J 

ysł a w a "^rszego przód o w 
Micory. Sprawcj 
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